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IMARNOWAŁEM ŻYCIE RITY I MOJEP 


Erwina Gorgona, nade- 
słane z Ameryki, do sędziego śledczego 


Naskutek listu anonimowego o prowadzeniu się Rity we Lwowie, 
mąż jej postanowił nie sprowadzać jej do Ameryki 


Krok ten stał się powodem wszystkich tragicznych przejść Rity Gorgon 


Błona do wylazdu gni pne teraz w mrocznej celi sądu|stu, niestety, również niema. Zgubił go 


ita Gorgonowa jakgdyby roz- 
kwitła teraz pod wpływem nadziei. Ule , nych. 
ciały jak złe mary wszystkie wspom- Mąż Rity Gorgon otrzymał 


karnego w Krakowie na ławie oskarżo*| gdzieś Erwin Gorgon, jak o tem sam do 
> nosił w liście do sędziego Śledczego, 
list.| Ale zdołaliśmy ustalić ogólnie, co pisa- 


nienia o doznanych przykrościach i za-| Anonim. Niestety, dokładnej treści tegojła wówczas Rita Gorgonowa do męża. | 


wodach. Zapomniała teściowi te wszy-| anonimu podać nie jesteśmy w stanie. 


W ostry, cierpki sposób ganiła go. 


stkie drobne ukłucia, sprzeczki, drobiaz | Zaginął i z tego powodu nie został nade| za nieuzasadnione podejrzenia. A jeden: 


gowe gderanie. Śpiew jej rozlegał się| słany z Ameryki wraz z temi wszyst- 
całemi dniami w mieszkaniu teściów, 

Rita przypomniała sobie złote dni|w aktach sprawy, włączone przez sę- 
młodości, Odżyły dziecięce marzenia o) dziego śledczego, do którego Erwin Gor 


ustęp tego listu był szczególnie 
kiemi listami, które znajdują się obecnie|towity. Gorgonowa przypomniała mę- 
żowi, iż ma na sumieniu wielki grzech, 
że ją zdradził i przypłacił to ciężką 


gwat- 


szczęściu. Będzie wreszcie znów z mę-|gon napisał list, Ale o tym liście póź-| chorobą. Więc jakże śmie zarzucać jej 


żem, ukochanym ponad wszystko czło-| niej, 
wiekiem. Bez trosk i kłopotów materjal} Faktem jest, że taki anonim nadszedł. 


niemoralne prowadzenie się?!... 
Jak na ten list zareagował Erwin 


mych, w cieple własnego domowego og|Erwin Gorgon przeczytał go i odszedł| Gorgon dowiadujemy się z jego listu, 
zd rzuchogyi kiei A 


niska żyć będzie innem życiem. 
Uśmiechniętemi, zwilgotniałemi ze| przyjazdu żony z s Gryzł się: 
wzruszenia oczyma spoglądała na sy-| męczył przez kilka dni i wreszcie napi- 
nową pani Olga Gorgonowa. Z przy”|sał do niej list z wyrzutami. Ten lst do 
jemnością przysłuchiwała się rzewnym| stała redakcja „Expressu“ przypadko- 


go spokój, odeszła go radość z | 


Przeklefy anonim 


Są źli ludzie na Świecie. Źli i zaz- 
drośni. Ludzie, którzy nie mogą strawić 


dowiadujemy się od pani Olgi Gorgono-| dają się w dziwnie barwną mozaikę, 
swego syna. stawie musiałby określić Erwina Gor- 
nym anonimie mógł w ten sposób usto- 
. — Jakże kochałam wówczas tę czar | iego listu. 
dzy. Była ambitna nie do uwierzenia. Dopiero teraz dowiedziałem się 
pomocy. Smutna była i zrozpaczona, nie mnłe haniebnie. Przeklęta bądź za 
chaną dziewczyną, którą Erwin przy- 1 l 

Ale myślę sobie, że gdybym teraz 
wraz ze mną i snuła długie opowiada- 

wadzeniu się. Miko, a ja ciebie tak 
grom z jasnego nieba. Przecina jej ra- 

ujrzeć. Czy to prawda Miko, co mi 
cudzego szczęścia. Znalazł się taki czło 
my snuć domysłów. Z luźnych tylko Z zeznań pani Irmy Kochańskiej i p. 


melodjom serbskim, które nuciła sy-|wo, gdy poszukiwała źródeł do wydoby 
nowa. cia ną jaw wszystkich szczegółów ży- 
wej, z którą długo rozmawialiśmy w cza| przeplataną łzami, rozpaczą i grzechem 
sie jej pobytu w Krakowie, gdy zezna- Treść jego jest może nieco niezro- 
gona R? paco zdziwaczałego męż- 
czyzn. Trudno bowiem sobie wyobra- 
„Kochałam fe czarno- 
f 2) 
włosą idzieweczkę! sunkować się do żony. Ale nie znamy 
Erwina Gorgona. Nie sądźmy go więc. 
nowłosą dzieweczkę — opowiada pani, New-York, 3. X. 1922. 
Gorgonowa. — Tak mi jej żal serdecz- 
Bolało ją, że mąż mój nie chciał dawać jak należy Ciebie sądzić. Podczas 
jej pieniędzy i nie chciała z tego powo- gdy ja tu w pocie czoła budowałem 
orayina pogei sięw Bes Ro: a to, iż zdruzgotałaś nasze Szczę- 
Jai oko) grypa lea Owall: ście. Jestem jak nieprzytomny. Nie 
wiózł nam z Dalmacji. Wzruszona by- 
łam, patrząc na jej radość i wiarę w był z tobą, jaużbyś z pewnością nie 
żyła. Dziś dostałem ten przeklęty 
nia o przyszłem życiu w Ameryce. 
I naraz następuje najtragiczniejszy h 
kochałem. Jak mogłaś Miko, jak 
mogłaś?... i 
dość, 
doniesiono w tym liście? 
Erwin 
opowiadań, które dobiegły nas w kulua- | Olgi Gorgonowei wiemy, iż oskarżona 
rach sądowych. wnioskować my ad była kobietą niezwykle ambitną i dum- 


O tych chwilach w życiu oskarżonej |cia tei kobiety, szczegółów, które ukła- 
wała jako świadek w procesie żony) zumiała. Bystry psycholog na jego pod- 
zić, by kochający mężczyzna po jed- 
oświadczyła pani Olga Gorgon Niechaj czytelnicy poznają sami treść 
Miko! 
nie było, gdy się męczyła bez pienię- 
du nawet ode mnie przyjmować żadnej przyszłość naszą, 
jazdu, stała się znów tą wesołą ko- } 
Ay A 5 Ę wiem co o tem wszystkiem sądzić. 
przyszłość. Wieczorami przesiadywała 
list, który mi donosił o twojem pro- 
okres w życiu Rity Gorgonowej. Pada 
Nie mógłbym teraz spokojnie cię 
wiek również na drodze Rity. Nie chce 0 p y 
że zemścił się na Ricie odpalony ado-|ną. Podejrzenia męża, jego oskarżenia 


rator. Gdyby nie ten fakt — wyjechała| ukłuły ja do żywego. Przyszły wszak 
by niewątpliwie do Ameryki. Nie poznaj w tei chwili, gdy jei tak dobrze i błogo 
łaby nigdy architekta Zaremby, nie za- było na świecie. I nie parując nad sobą 


mieszkałaby w Brzuchowicach i nie sie-1 Gorgonowa odpisuje mężowi. Tego li- 


który po zbrodni 


ty _zdradzałaślł 


"ki, za pisanie tak 


er 


ondo 


Erwin Gorgon 


broni honoru swej żony 


List napisany został z New-Yorku, 
datowany 14 lutego 1932 roku, a więc 
'w sześć tygodni po tragedii brzuchowic 
kiej. Erwin Gorgon pisał: 


Szanowny Panie Sędziol 

Otrzymałem z domu wycinki z 
gazet lwowskich z których dowie- 
działem się o strasznem nieszczęśŚ- 
ciu w rodzinie p. p. Zarembów i o 
aresztowaniu . mojej żony pod za- 
rzutem morderstwa, 

Jestem do głębi wstrząśnięty tą 
wiadomością i zarazem nie mam 
słów oburzenia na niektóre dzienni- 
łajdackich 
kłamst o mojem pożyciu małżeń- 
skiem z Ritą Gorgon, 

Opiszę w krótkości nasz życiorys 
małżeński, aby p. Sędzia mógł so- 
bie opinię o nim wyrobić, 

W roku 1914 byłem stacjonowa- 


„ny na wyspie Zlarin w Dalmacji, 


tam poznałem moją żonę, była 
wtenczas młodziutką 15-letnią dzie- 
wczynką, moralnie i ostro: chowaną 
w domu swojej matki i ojczyma. 
Kochałem ją bardzo, bo była dobrą, 
pracowitą i ładną. 

W r. 1915 wziąłem Ślub. Rita ko- 
chała mnie szalenie, gdyby była 
mogła byłaby niebo dla mnie przy-| 
chyliła. Po roku urodził nam się! 
chłopak, a w rok później zawio- 
złem ją do moich rodziców, a sam 
wróciłem do Dalmacji. 

Po skończeniu wojny Światowej, 


nadc-| - 
sędziego -  prówa-| -~ 
dzącegó sprawę jego miałżońki. Nie po- 
zostawiamy tego listu do późniejszego 
okresu chronologicznego, gdyż natych- 
miastowe jego przytoczenie wiele wy- 
jaśni Czytelnikom i rzuci snop Światła 
na stosunki pomiędzy Gorgonową a jej 
mężem, na okoliczności, które zbliżyły 
Gorgonową do Zaremby. 


Kapitan WILEY 
jeden z dowódców sterów 
ca „Acron*, został urato= 
wany przez przejeżdżają* 

cy statek „Phoebus*» 


wróciłem do Lwowa. Rita była ta- 
ka sama dobra I kochająca, jak 
przedtem. Wszystko co dzienniki o 
tem piszą jest oszczerstwem. 

Po skończeniu woiny bolszewic- 
kiej i zwolnieniu mnie z wojska zna | 
lazłem się bez pracy, a ia sobie 
chciałem swój własny dom zało- 
żyć, bo byłem na łasce rodziców. 

Tłumaczyłem jej, że w Polsce bę. 
dzie ciężko odpowiednią pracę zna- 
leźć po zwolnieniu tylu wojsko- 
wych, dlatego chciałbym do Ame- 
ryki wyjechać, jeżeli się na to zgo- 
dzi. Rita płakała bardzo, lecz się 
zgodziła, prosząc mnie, ażeby ją“ 
jaknajprędzej do siebie zabrać. 

Będąc w Ameryce Rita w każ- 
dym liście zapewniała mnie o swo- 
jej miłości. Gdy już miałem na tyle, 
ażeby iej wygodny dom stworzyć, 
wysłałem kartę okrętową, lecz Ri- 
ta nie mogła zaraz przyjechać, bo 
musiała czekać na wizę amerykań= 


W tym to czasie dostałem listy 
anonimowe o złem prowadzeniu się 
mojej żony. Byłem jak piorunem ra- 
żony, wierzyłem i nie wierzyłem i 
napisałem jej list z wyrzutami. Na 
to otrzymałem odpowiedź, której 
sobie nie przypominam, a która 
mnie wtenczas do takiej wściekło= 
ści doprowadziła. Szukałem za tym 
listem, lecz nie mogę go znaleźć. 
Zdawało mi się wtenczas, że Rita 
mnie więcei nie kocha, że anonimo- 
we listy prawdę mówią, że przy- 
jadąc do Ameryki odwróci się ode- 
mnie i pójdzie inną drogą, czułem, 
jeżeliby to tak się stało, byłaby to 
śmierć dla nas oboiga. 

Poleciałem jak szalony do komp. 
okrętowej i unieważniłem telegra- 
ficznie kartę i zamknąłem jej tem 
drogę do Ameryki, Czułem - niena- 
wiść i żal do żony i do wszystkich. 

Postanowiłem nie dawać więcej 
znaku życia o sobie. 

Przez parę lat włóczyłem się po 
Ameryce, nie dbając co mi jutro 
przyniesie, lecz kobiety tej zapom- 
nieć nie mogłem i kochać nie prze- 
stałem. Lecz Rita pisząc ten list, 
który tak tragiczne wywarł na 
mnie wrażenie, kochała mnie całem 
sercem, poszukiwała mnie przez 
konsulat generalny w Nowym Jor- 
ku, lecz wszystko bez rezultatu, 


(Dalszy ciąg na str, 2-giejj. 
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j Kraków, 7 kwietni 
W dniu 1 maja 1933, stanie net Try 
unałem w Krakowie 20-letni Zdzisław 


wczarzy, oskarżony o zamerdowanię 
łe wrześniu 1932, Marji Rysakowskiej, 


czy ulicy Szpitalnej |. 20. 
Jak wiadomo, morderca ugodził Ry« 
Akowską kilkakrotnie  ciężarkiem w 


iczego nie zabrał, 


| x Bielsko, 7 kwietnia. 

_ Przesunięty d wyznaczon 
ermit tapan, przeciw żonie b, dyrek 
ora policji w Bielsku Kłeczkowej, zna» 
semu międzynarodowemu — aferzyście 
poldiadenowi oraz rozwódce Skonięcz- 
ej został ostatecznie ustalony definity- 
mię na dzień 24 kwietnia b.r. w ponie- 
la ek w Sądzie Okręgowym w Cieszy- 


_ Pomimo zawezwania 23 świadków, 
tórzy przeważnie są mieszkańcami 
Bielska rozprawę 
ie ze wz$ 


Sprawca zbrodni skazany 


| Starogard, 7 kwietnia. 
| Przed Sądem Okręgowym w Staro- 
jardzie toczył się sensacyjny proces 
brzeciwko znanemu kasiarzowi Wenckie 
mu oskarżonemu o zabójstwo swego ko 
g „po fachu“, niejakiego Jana Gliń- 
pk e o. 

„Gliński zginął w dniu 3 września ub. 
| od strzału rewolwerowego przy ulicy 
Kościuszki. Wencki na rozprawie  tłu- 
maczył się, że w ostatnich dniach przed 
ajemniczym zgonem Glińskiego był on 
sompletnie pijany, a w dniu - krytycz- 
nym upił się wraz z Glińskim do nieprzy 
iomności, wobec czego nic nie pamięta. 
_ Zeznania te stały w sprzeczności ze 
złożonemi przez niego 


|» Wilno, 7 kwietnia. 

We wsi Rutkowszczyzna, gm. turgiel- 
kiej, zamieszkuje młoda wdowa, Micha- 
lina Jurgielewiczowa. — W tych dniach 
Jurgielewiczowa zaproponowała znajo- 
memu, który ją odwiedził, aby zaczekał 
na nią... w stodole. Gość zgodził się na 
tę propozycję. 
= Gdy znalazł się w stodole, ku swemu 


i 


=] 
b 


Wtenczas matka i żona myślały, 
żem umarł. 

Po paru latach znajomy mój wy- 
jeżdżał do Lwowa, prosiłem go, 
aby wstąpił do mego domu i dowie 
dział się, czy matka moja żyje. Od 
niego dopiero Rita dowiedziała się, 
| że żyję, lecz była ona już wten- 
j czas u Zaremby, dostałem potem 
i od niej list, który załączam do me- 
| go. Dzisiaj jestem starszy i samot- 
( ny i zdaję sobie sprawę, laką strasz 
í ną krzywdę tej kobiecie wyrządzi- 
| łem, zmarnowałem jej i moje życie. 


Gdy byłem młodszy, byłem pręd 
| kii gwałtowny, Rita woskiem w 
i ręku mojem była, mogłem jej cha- 
; = rakter ukształtować jak chciałem, 

bo mnie kochała, a ja szaleniec da- 
i łem się unieść zazdrości, marnując 
nasze życie. Wyrzuty sumienia, 
które mnie dziś gnębią są zasłużo- 
ną karą dla mnie. Nie mogę wie- 


rzyć, ażeby Rita tę zbrodnię popeł*. 


samowiia zbrodnia w Krakowie. § 


Morderca stanie w dniu 1 maja przed sądem 


merytki miejskiej, w jej mieszkaniu | d 


owę. Początkowo podejrzewała polic-lgo sprawcy i w najbliższych dniach Sąd 
iż wchodzą tu w grę pobudki rabun- | Okręgowy poweźmie decyzję w tym kie 
owe, stwierdzono jednak, że sprawca | runku, 


Zona b. dyrektora policji 


przeci sadem w Cieszymie 


A POPON w aA R | 
- Kasiarz zamordował kolegę po fachu 


*konał Wencki, 


I zeznaniami w | zbrodni nie działa 
śledztwie, według których, idąc wraz z| Wencki przyjął wyrok z uśmiechem. 


Grupia czaszka w stodole 


Noworodek pożarty przez szczury 


|" 


TZIRRTFY 


7.1V 1938 


Dopiero późniejsze śledztwo N 
niło miesamowite przyczyny zbr 
które staną się peisan Pe 
sensacyjnej rozprawy. rońca oskarr 
tonelo SA. r. Knocbel wniósł da Są- 
u podanie o przesłuchanie szeregu 
AA kóry mają należycie aświe- 

i chologiczne przyczyny tej trage- 
dji, AH też A zbadanie stanu P g 


` Poznań, 7 kwietnia. 


ce wędrownej Kreuzownie, 
skarżona za szpiegostwo na rzecz o0- 


sali sądowej w Bielsku. 
ściennego państwa skazana została w 


Kłeczkowa  oskarżoną jest o Oszu+ 
stwa w 33 wypadkach,  Goldfaden w 3 
wypadkach zaś Skonieczna za zbiórki 
na cele społeczne, które zbierała na łał 
szywe listy i zatrzymywała dla siebie, 
Obrony Kłeczkowej podjął się dr. As- 
chenbrenner z Krakowa, zaś Gołdiadena | + 
dr. Glanz z Cieszyna. Zapowiedź tej sen 
sacyjnej rozprawy ze względu na osoby 
oskarżone wzbudziła tak wielkie zain- 
teresowanie, że do Cieszyna wybiera si 
z Bielska na powyższą rozprawę set 


Wilno, 7 kwietnia. 
7-letni Teodorek prosił ojca, 
mu pozwolił jechać na dyszlu przy kie- 


na 9 i pół roku więzienia 


Glińskim ul. Kościuszki spotkał on dwie | Bd: 
uliczne dziewczyny, z któremi wszczął Lwów, 7 kwietnia. 

rozmowę. W tej samej chwili usłyszał Do lokalu urzędu gminnego w Dú- 
strzał i zobaczył padającego Glińskiego, | ibach, pow. Bóbrka, wtargnęło dwuch 
Kto go zabił nie wie, Przesłuchani świad bandytów, z których jeden był zama- 


kowie nie wnieśli nic konkretnego do 
sprey, Oskarżyciel publiczny żądał skowany. Steroryzowawszy pod groźbą 
s 


azania Wenckiego, pomimo 
konkretnych dowodów, powołując się na A 
poszlaki wskazujące, że morderstwa do|SY 2180 zł. poczem zbiegli, strzelając 


+Po dłuższej naradzie: trybunał ogło- 
sił wyrok, mocą którego Wencki skaza- 
ny został na 5 lat i 6 miesięcy. więzie- 
nia, Trybunał wziął pod uwagę okolicz- 
ności, iż PRZE 2 | w chwili popełnienia 
w pełni świadomości. 


Lublin, 7 kwietnia. 

W dniu onegdajszym drogą między 
Hostynem a Horyszedem Bruskim, w 
pow. hrubieszowskim, wiozący suro- 
wiec tytoniowy kupiec Wagenfeld za- 
trzymany został przez kilku wiejskich 
drabów, którzy zażądali od niego po 50 
zł. każdy, grożąc w przeciwnym razie 
oddaniem go w ręce policji za przemyt- 
nictwo tytoniu. 

Po długich targach Wagenfeld wy- 


przerażeniu, ujrzał... czaszkę dziecka — 
Pobiegł on na posterunek policji, gdzie 
złożył odpowiednie zameldowanie. 
Dochodzenie ustalilo, że młoda wdów- 
ka wrzuciła przed jakimś czasem zwło- 
noworodka do stodoły pod słomę. - - 
Koty i szczury pożarły noworodka, 
zostawiając tylko kościotrup. — Jurgie- 
lewiczową zatrzymała policja. 


nita, ma południową krew, dlatego |która ją ogarnęła. Dopiero po upływie 
czasem wybuchała, lecz miałą du-|dwuch miesięcy zaryzykowała napisa- 
żo szlachetnych stron. nie krótkiego listu do męża. Treść tego 


Panie Sędzio bądź Pan sprawie- listu czerpiemy ze źródeł prywatnych. 


dliwy, ta kobieta jest bardzo niesz- 
częśliwa. Posłałbym Panu więcej 
listów, z których mógłby Pan jej 
charakter osądzić, lecz jest w nich 
dużo rzeczy, które się odnoszą do 
mojej rodziny. 
Z wyrazami szacunku 
ERWIN GORGON 
New-York City. 
Oto jak potoczyły się koleje życia 
Rity Gorgon w tym okresie. Mąż pod 
wpływem jej listu cofnął kartę okręto- 
wą i zaprzestał wogóle pisywać do do- 
mu. Znikła radość w rodzinie Gorgo- 
nów. Jak cień słaniała się Rita ro mie- 
szkaniu teściów. 


„Przebacz fwoje! małej 
Migel.. 


Zamarstynów, 1. XII. 1922. 
Erwinie ukochany! 

Błagam, napisz do mnie kilka 
słów. Przebacz twojej małei Mice. 
Kocham cię i świata poza tobą nie 
widzę. Jakżeż mogłeś uwierzyć Er 
winie w tak potworne kłamstwo? 
Czyżbym ja mogła, mając przy so- 
bie Erwinka? 

Napisz Erwinie do mnie. 

Twoja nieszczęśliwa 

Mika, 


„Adresai nieznany!” 


List ten wrócił z powrotem z dopi- 
skiem, „adresat nieznany*. Następny 
list, który wysłała Gorgonowa, również 
powrócił. Co robił w tym czasie Er- 
win Gorgoń — tego nie wiemy, ale na- 


Niezdolna była ostrząsnić się z apatjilgle ślad o nim zaginął. Nie pisał ani do 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nąsz najukochańszy 


MOJŻESZ FELIX 


w kwiecie wieku 27 lat, 

Wyprowadzenie dragich nam zwłok nastąpi dziś w piątek, dnia 7 

b. m. o godg, 12-tej w południe z damu żałoby przy Ul. Piotrkowskiej 
Nr. 51 o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym fa 


Proces 0 szpiegostwo w Poznaniu 


Oskarźonej zmniejszono kare do 6 miesięcy 


rzędu gminnego. | 
braku | rewolwerów obecnych w lokalu pięciu |raźnie kontrola ksiąg kasowych wyka- 
radnych gminnych, rabuste zabrali z ka- |zała niedobór. 


ODZINA. 


swoim czasie przez sąd okręgowy na 


Przed sądem apelacyjnym w Poz- |półtora roku więzienia. Sąd apelacyjny 
naniu toczyła się wczoraj w dalszym |po rozpatrzeniu sprawy 1 
ciagu rozprawa przeciwko nauczyciel- | świadków zmniejszył wyrok do 6 mie- 
która o-lsięcy. Z powodu amnestii sąd karę u- 
| morzył. ; 


zbadaniu 


Zmasakrowane zwłoki 7-letniego chłopca 


Straszna śmierć w trybach kieratu 


na chwilę. Teodorek, pozostawiony bez 


żeby |lopieki, wpadł pomiędzy tryby kieratu. 


Tryby zmiażdżyły mu głowę. Z kie- 


racie, w czasie rżnięcia sieczki. W re-|ratu wyciągnięto zmasakrowane zwło- 
zultacie ojciec, Łukasz Kamok, zgodził Iki. 
Się na tę niebezpieczną zabawę. W pe-|runku policji w Bienicach, pow. molo- 
f wnym momencie, gdy ojciec oddalił się f deczańskiego. 


Sekretar) gminy zaangażował dwoch Tobotnikón, 


którzy zrabowali 2.100 złotych z kasy 


O zajściu zameldowano na poste- 


dwukrotnie w biurko sekretarza gmin- 
nego. 
Energiczne dochodzenie ustaliło, że 


napastnikami byli dwaj osobnicy, zaan- 


gażowani do tego przez sekretarza t- 
Przeprowadzona do- 


Dalsze dochodzenie w toku. 


Napad na przemytnika tytoniu 


Ujęcie zuchwałych szantażystów 


grozili wówczas, że zabiją go w razie 
doniesienia o zajściu policji. 

Wagenfeld nie dał jednak za wygra- 
ne i zameldował o swoich przygódach 
w najbliższym posterunku. 

Wdrożone dochodzenie przyczyniło 
się do ujęcia zbirów, którymi okazali 
się Bolesław Rysiak, Stanisław Habor- 
laj, Józef Madaj i Stanisław Kula, wszy- 
scy — mieszkańcy wsi Hostynego. 

Aresztowano ich i przekazano wła- 


kupił się za 50 zł., lecz napastnicy za-!dzom śledczym. 


Wolny dostęp do morza jest warunkiem bytu Polski. 
ZYCIE RITY GORGO 


(Dalszy 
ciąg). 


żony, ani do rodziców. Jego milczenie 
zaniepokoiło wszystkich. | wówczas pa 
nie Olga i Rita Gorgonowa rozpoczęły 
przez konsulat polski w New-Yorku po 
szukiwania za Erwinem.  Napróżno. 
Nikt nie był w stanie udzielić jakiejkol- 
wiek informacji. I wkrótce zarówno ro: 
dzice, jak to stwierdziła pani Olga Gor- 
gonowa na rozprawie w Krakowie, oraz 
Żona przypuszczać zaczęli, że Erwin 
Gorgon już nie żyję. Może popełnił sa- 
mobójstwo w rozpaczy, może zginal 
inną Śmiercią — dość, że zaczęli wie- 
rzyć, iż niema go już wśród żywych. 

A wówczas stało się coś strasznego. 
Od chwili gdy utwierdzać się zaczęło 
przekonanie o zgonie Erwina, stary 
Gorgon jakgdyby zmłenił całkowicie 
swój stosunek do Gorzonowei. 

Oprzemy się tu na zeznaniach samej 
oskarżonej oraz na zeznaniach małżon= 
ków Adamowicz, składanych na roz. 
prawie przed sądem krakowskim. Była 
to wówczas. gdy pani Olga Gorgonows 
wyjechała na dłuższy czas do Pozna+ 
nia. I wtedy, w nocy otworzyły się 
drzwi do pokoju Rity Gorgonowej i sta 
nął w nich teść, Jan Gorgon. 

DALSZY CIĄG JUTRO... 
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Krwawe zaburzenia podFrankfurtem 


Hitlerowcy usuneli burmistrza. — Represje wobec żydów 


Berlin, 7 kwietnia, 

Biuro Conti ogłasza wiadomość, ze 
Złotowa, że oddziały szturmowe zmie- 
niły nazwę wsi Flawianowo na Stein- 
mark, 

Flawianowo było jedyną miejscowością 
w okręgu złotowskim które miało jesz- 
cze nazwę polską. 

Berlin, 7 kwietnia, 

Biuro Wolfa donosi o wielkich zabu- 
rzeniach w Limburgu. Pod naciskiem tłu 
mów burmistrz i prezes rady miejskiej 
obaj członkowie centrum się do 
dymisji oddając się pod ochronę oddzia- 
tów szturmowych, 

Tłum wdarł się następnie do gmachu 
zarządu powiatowego niszcząc urządze- 
nia wewnętrzne i wypędzając urzędni- 
ków z biur. 

, Z kolei opanowano gmach kasy cho- 
rych i usunięto z gmachu zarząd kasy, 
„De identycznych zajść doszło w gma- 
chu oe aria ego. emy 

prezydent regencji wysłał do 
Limburga z Frankiutru n/Menem wzmoc 
niony Oddział policji, która wraz z. od- 


P re| 
Warszawa, 7 kwietnia, 
„W. dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych przybył do gmachu minis- 
ni spraw zagranicznych poseł Rze- 


4 kiej p. Moltke, który przyję- 

g ł | gi wiceministra p. Szembe- 
ka i złożył na ręce p. wiceministra odno 
śne demarche. 


Interwencja posła niemiecki. 
ciwko prześladowaniu niemców na lere- 


„nie państwa z PAŃ waga 
„była od kilku dni przez półoficjalną a- 
gencję „TeL Union”, 
zę Londyn, 7 kwietnia. 
„, Ze źródeł A aoh dowiadujemy 
się, iż minister spraw zagranicznych 
Rzeszy, Neurath, wstąpił w ostatnich 
dniach ubiegłego miesiąca do partji na- 
, ńarodoworsocjalistycznej, stając się jej 
czynnym. członkiem. 1.5 m aiw 
Wszelkie pogłoski o tem, jakoby min. 
Neurath sprzeciwiał się uprawianej 
„i przez Hitlera polityce w stosumku do ży 


Trzęsienie ziemi 
we Włoszech 


Hu g Medjolan, 7 kwietnia. 
-W miejscowości Breścia i okoli- 
cach odczuto ub. nocy dość silne trzę- 
sienie ziemi, któremu towarzyszyły pod 
ziemme grzmoty. 

Ludność ogarnęła panika, opuściła 

„domy i nocowała pod głdem niebem. 

"Jak dotychczas stwierdzono, Ofiar w 

„ludziach nie było, a sttaty materialne są 
również nie znaczne. | 


„ „Anglicy w obronie 
-= Einsteina 


i Londym 7 kwietnia. 

(t) Wybitny poseł do Izby gmin 

Locker - Lampson, który niedawno za* 

„ łożył organizację „niebieskich koszul“ 

w Anglii wysłał do Hitlera telegram ź 
protestem przeciw bojkotowi Żydów. 

Następnie p. Locker - Lampson ofia- 

rował swoją willę w zachodniej części 

Londynu profesorowi Einsteinowi, jako 

ofierze gwałtów hitlerowskich. 


Zuchwały napad 
bandycki 
w hallu bankowym w Budapeszcie 


Budapeszt, 7 kwietnia. 

_(t) Wczoraj dokonano niezwykle zu- 
chwałego napadu w westibulu banku 
„Ardo”, 70-letni urzędnik pewnej wiel- 
kiej firmy podniósł z kasy banku 50.000 
pengó, przeznaczonych na wypłatę dla 
robotników. Gdy chciał opuścić gmach 
banku, dwaj zamaskowani bandyci na- 
padli na niego i pod grożbą rewolwerów 
zrabowali pieniądze, poczem usiłowali 
zbiec. Interesanci rzucili się w pościg za 
bandytami i jednego z uciekających zdo- 
łali ująć. Okazał się nim porucznik re- 
zerwy Oskar Klojber, który jest jedno- 
cześnie kontrolerem hurtowni tytonio- 
wej. 


ami pomocniczemi patroluje na uli- | 


o, Tomasza. Sosi 
Józefa: Czlbaś. > Dt RENS 


dów, socjalistów i wogóle wszelkich przejny i zabrane, 
wników politycznych, są absolutnie | tychże „nieznanych sprawców“. 


ci 


fałszywe. Neurath jest obecnie jednym z 


prawdopodobnie przez 


Policja berlińska prowadzi wpraw- 


najbardziej oddanych zwolenników Hit- |dzie dochodzenie w celu ustalenia spra- 
lera, wykonywując ślepo „wszelkie jego |wców, nie należy się jednak spodziewać 
polecenia w zakresie polityki zagrani- |pomyślnych wyników tego „dochodze- 


cznej, 
=, 
Berlin, 7 kwietnia. 
„Dziennik Berliński* podaje, iż za- 


wieszone przed budynkiem redakcyi-|z przedstawicielami 


nia“, 
ar 
Berlin, 7 kwietnia. 
Na konferencji, odbytej przez Hitlera 
Związku lekarzy 


nym dwie oszklone skrzynki drewniane, | niemieckich, Hitler oświadczył, iż leka- 
w których wywieszane było czasopis-| rze - żydzi będą z zawodu tego całko- 
mo polskie „Naród“ zostały przez „nie-| wicie wykluczeni. 


znanych sprawców“ zdemolowanę, Acz 
kolwiek nazajutrz” dokonano -naprawy 
tych skrzynek, to jednak następnej no- 
cy skrzynki zostały oderwane od ścia- 


Krążą pogłoski, jakoby władze za- 
mierzały ogłosić zarządzenie, zakazują- 
ce lekarzom - żydom leczenia nieży- 
dów. 


Umowa zbiorowa w przemyśle 


Kkilfiudziesięciu niezrzeszonych fabrykantów 
podpisało wczoraj deklaracje u imsp. pracy 


Łódź, 7 kwietnia. 

Zapowiedziane przez rząd stosowa- 
nie represji i sankcyj karnych wobec 
przemysłowców, którzy nie przyłączą 
się do umowy zbiorowej sprawiło, iż w 
dniu wczorajszym do inspektora . pracy 
zgłosiło się kilkudziesięciu fabrykantów 
niezrzeszonych w celu podpisania dekla- 
racji. i ; 

Szereg kanferencyj odbytych w in- 
spektoracie pracy z. przedstawicielami 


przemysłu niezrzeszonego i stow. drob- 
nych przemysłowców doprowadziło do 
uzgodnienia stanowisk, wobec czego 
strejk uważać należy za definitywnie 
zlikwidowany. 

Również w sprawie Schlósserowskiej 
Manułaktury osiągnięto całkowite poro 
zumienie i zawarto umowę,  ustalającą 
stawki o 8 proc. niższe od płac z 1928 r. 
W związku z tem zakłady te ruszyły w 
dniu dzisiejszym. 


jarawty napadu na attache wojsk. Finlandii 


Warszawa 7 kwietnia. 

Przed sądem okręgowym. w War- 
szawie. rozpoczęła się w dniu, wczoraj- 
szym sprawa- -ju nożowców, a m.: 
Zygmunta Pachowskiego, Józefa Wno- 
rowskie Sosinowskiego, 
FO. 
Stanisława Sekity i Piotra Warzywki, 
oskarżonych o Ubażbowanie i zadanie 
obrażeń -cielesmych attache wójskowe- 
go Finlandji w Warszawie, p. Antero 
Svensenowi. 

Oskarżeni pewnei nocy napadli na 
przechodzącego : ulicą w stanie pod- 
chmielonym dyplomatę i zadąli mu kilka 
ciosów młotkiem w głowę, poczem za- 


w Warszawie 


Hoi mu portfel i wszelkie kosztowno- 
ci, | 

O wypadku doniósł policji świadek 
zajścia, szofer taksówki Stanisław Janc: 

W czasie śledztwa świadkowie na- 
padu byli nachodzeni przez towarzyszy 
aresztowanych, którzy usiłowali prze- 
kupić świadków i niemiłosiernie ich bili; 
Niejąka Leokadja Bonuś, świadek. przy- 
była na przesłuchanie do sędziego śled- 
czego z widocznemi Śladami pobicia na 
twarzy. 

Sala rozpraw zapełniona jest pu- 
blicznością, składającą się przeważnie 
z towarzyszy oskarżonych. 


Stacja radjowa w Tuluzie 


padia pasiwag osmi 


-< Paryż, 7 kwietnia. 
W ubiegłą środę wybuchł gwałtow= 
ny pożar na stacji radjowej w Tuluzie. 
Płomienie pochłonęły całkowicie zabu- 
dowania i urządzenia stacji. , i tą 
„Zapowiedziany koncert symfoniczny 
przesunięty został na godzinę później 
szą, wobec czego zgromadzeni w studjo 
artyści poczęli opuszczać pokój. Nagle 
z wyłożonych materacami ścian począł 
wydobywać się dym i buchnęły płomie- 
nie. Całe studjo stanęło błyskawicznie 


w ogniu, który przerzucił się na dolną 
halę maszyn. 

Zaalarmowana straż ogniową zdo- 
łała zlokalizować pożar, jednakże stacja 
ńadawcza jest unieruchomiona na czas 
dłuższy. 

Straty, wywołane pożarem, są bar- 
dzo znaczne. Przyczyny ognia narazie 
nie ustalono. Zachodzi przypuszczenie, 
iż powstał on wskutek porzucenia nie- 
dopałka papierosa. 


Zniknięcie młodej dziewczyny w Warszawie 


Fstnteje podejrzenie, iż padła ona ofiara fan- 
dlarzy żywym £owarem 


Warszawa, 7 kwietnia. 

Urząd Śledczy w Warszawie otrzy- 
mał telefonogram o zaginięciu 19-letniej 
mieszkanki Lidy, Teresy Fomin. . Młoda 
dziewczyna, bardzo ładna, zaginęła w 
tajemniczych okolicznościach. Wszystko 
przemawia za tem, że została uwięziona 
przez handlarzy żywym towarem i to 
prawdopodobnie na terenie Warszawy. 

Fominówna po ukończeniu gimnaz- 
jum starała się o posadę i jakoby otrzy- 


mała propozycję pracy w stolicy, dokąd 
wyjechała przed kilku tygodniami. 
tego czasu wszelki ślad po niej zaginął. 
Zaniepokojona brakiem wiadomości 
rodzina pisała kilkakrotnie pod wska- 
zanym adresem przy ul. Stalowej 16, ale 
listy zwracano. Biuro adresowe nie mo- 
gło dać żadnej informacji o miejscu jej 
pobyty. 
Policja warszawska prowadzi poszu- 
kiwania. 


Zlikwidowanie jaczejki komunistycznej 


W pow. brasławskim aresztowano 18-tu wywrotowców 


Wilno, 7 kwietnia. |czele jaczejki stał delegat, członek Cen- 
Jak nam donoszą z Brasławia, najtralnego Komitetu Wykonawczego K. 


terenie tego powiatu koło m. Widze, u-|P. Z. B. 


Ogółem aresztowano 18 osób. Ja- 
częjka prowadziła ożywioną agitację 
wśród młodych wieśniaków. 


dało się władzom bezpieczeństwa zlik- 
widować jaczejkę komunistyczną bar- 
dzo rozgałęzioną w całym powiecie. Na 


Str, 3 


Pobili właściciela 


domu, d 
który chciał ich wyeksmitowač 
Łódź, 7 kwietnia. 
(gr) Od dłuższego już czasu toczył 
się zajadły spór pomiędzy właścicielem 
domu przy ulicy Nowo-Senatorskiej Ú 
Antonim Kucharskim, a rodziną Szmi- 
glów. > Pik 
Nienawiść tych dwuch rodzin istnia- 
ła jedynie na tle pieniężnem, gdyż Szmt” 
glowie zalegali w komornem, Kuchar- 
ski zaś dopominał się należności. Gdy 
właściciel domu doszedł do wniosku, że 
w dobroci nie uda mu się pieniędzy Wy- 
dostać. zwrócił się do sądu z prośbą © 
eksmisję na opornych lokatorów. Sąd 
odmówił udzielenia eksmisji. 4 
Najwidoczniej podniecent tem Szmi- 
glowie napadli na Kucharskiego | pobili 
go tak dotkliwie. że zmuszony był we- 
zwać pomocy lekarskiej. Komisariat 
sporządził protokuł. Spór ten znajdzie 
niebawem swój epilog w sądzie» 


Tragiczna śmierć 


kolejarza 3 


na dworcu kolejowym w Łodzi 
(| Łódź, 7 kwietnia, 


(gr) Wczoraj wieczorem na bocznicy 
kolejowej na linji Łódź-Fabr. — Widzew 
zdarzył się nieszczęśliwy dek, któ- 


ciągnął za sobą życie udzkie, 

odczas manipulowania wagonami, 

wagonów dostał się 32-let 

Bering (Pomorska 150) 
doznał 


ry 


między bufory 
ni kolejarz Adolf 
tak nieszczęśliwie, iż 
dżenia klatki piersiowej. 
Natychmiastowa pomoc lekarska nie 


on zmiaż- 


zdołała uratować nieszczęśliwego. 
Śmierć nastąpiła po upływie kilkunastu 
minut, 


Trzydziestogodzinny 
tydzień pracy 
w Ameryce 
Waszyngton, 7 kwietnia. — 
Senat przyjął projekt ustawy o trzy 
dziesto - godzinnym tygodniu. pracy, 


Byly burmistrz 
Nowego Jorku ~ 


żeni się z gwiazdą filmową 
Nicea, 7 kwietnia, 

(t) Od kilku tygodni przebywa tutaj 
na zasach słynny Jimmy Walker, 
były Podalitcz Nowego Yorku. i 
Oczekuje on rozwodu, który ma o- 
trzymać od swej byłej żony, przebywają 
cej jeszcze w Ameryce. Jimmy Walker 
zamierza poślubić słynną gwiazdę filmo 
wą Betty Compson, w której się zako- 
chał podczas swego kilkudniowego poby 
tu w Hollywood. i 


s ( 

Bójki na wyższych 

uczelniach austrjackich 
Wiedeń, 7 kwietnia. 

(t) W dniu wczorajszym na Akademii. 
Eksportowej nacjonalistyczni słuchacze 
wywołali ostre bójki i wyrzucili z sał | 
wykładowych żydów i socjalistów. Po- 
nieważ nacjonaliści przybyli w większej 
ilości, rektor ani służba akademii nie 
mogli opanować sytuacji. 

Wśród pobitych i rannych znajdują 
się cudzoziemcy, którzy zwrócili się o in 
terwencję do konsulatów swych kra- 
jów. 


Wybuch zapalnika 
pocisku artyleryjskiego 
Król Huta, 7 kwietnia. 
Józef Tybolski, zam. w Król. Hucie 
przy ul. 3 Maja, znalazł na chałdzie w 
Krói Hucie nary zapalnik artyleryjskie 
go pocisku i zabrał do mieszkania. — 
Wczoraj Tybolski usiłował go rozebrać, 
a porieważ był zardzewiały, rzucił za- 
palnik do pieca. U 
W ogniu zapalnik eksplodował, ro- 
zerwał piec, a odłamkami pokaleczył ry 
bolskiego w nogi. I 
4 
BDożuru apieke. ) 
) Nocy dzisiejszej dyżurtj ki: 
M. Kacperkiewicza (Zgtereka B Sake. > Se 
kiewicza wice 26), J. Zundelewicza (Piotrt 
kowska 25), W. Sokolewicza i W. Szata (Prze- 


jazd 19), M. Lapca (Piotrkowska 193), A. Rych= 
tera i b, Łobody (1t-go Listopada 86), > 


f 


allo! m U ALIT. 


| PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
| „POLSKIEGO RADJA“, 


PIATEK, dnia 7-gọ kwietnia. 
11.50: Codzieny Przegląd Prasy Polskiej, 
-50—11.55 Komunikat meteorologiczny dla 
komun. lotniczej. 
R E STOA czasu z Warszawy, Hejnał 


W Cieniu f$ 
Krzyża 


Największy film mistrza realizacji Cecil B. de Mille'a 
wytwórni „Paramount, osnuty na tle epoki'Nerona. < 


CLAUDETTE COLBERT 
ELISSA LANDI 
FREDERIK MARCH 
CHARLES LANGHTON. 


Monumentalny ten film wyświetlany będzie 
„CASINO“, Piotrkowska 67. 


Początek seansów o g. 4, 6, 3 i 10 w. ; $ 


Bilety ulgowe i passe - partont bez względnie nieważne, 
Ceny miejsc pomimo wielkich kosż 
tów wystawienia niepodwyższone. 


W rolach głównych: 


- 7.500 statystów. 
wyłącznie w teatrze świetlnym 


STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA 


Szofer zabity, auto zdruzgotane 


Samochodem kierował szofer 19-let- 

Tarnowem | ni Stefan Szulc. Gdy auto znalazła się 
Podgórskim zdarzyła się tragicznaj za wsią Sabany pasligneło się nagle 
katastrofa samochodowa. Przedstawi- | kilka razy na szosłe i w pewnym 
ciel firmy AZA w Narawowiczach p. momencie runęło w dół. 
Sobierajski wyjechał tym  Samocho-|- Szofer. doznał pęknięcia czaszki 1 
dem należącym do firmy  samiochodo* | złamania kręgosłupa. Ranch. „silnego 0: 
wej Krolaka_na objazd okolicznych, ws! ai a całego cłała. 
i miasteczek. Sobierżijski został lekko ranny. Po- | 

Do samochodu tego naładowano ta-! gótowie przewiozło  oiłary wypadki E. 
war. Sobierajski zabrał samochodem] do szpitala w Poznaniu, Auto zostało 
niejakiego Raucha z Jankowice. zniszczóne. ` 


„Antoni 


i 
| 
S 
li 

$ 


Między Poznaniem a 


— Brutalna siła Ś.iera sis- z dżen- 
tchncńisną elegancją i iechniką — po- 
myślał Michał, zamieniaijąc się w jedno 
wielkie nerwowe napięcie i uwagę. 


tego potwora, zależało teraz jego osta- | Tomsona.. Zanosi się nawet na knock- 
teczne zwycięstwo. Nic też dziwnego, out, gdy gong przerwał znów starcie. 
że w dniu tym. w którym miał się zmie | Michał spoglądał z niepokojem na 
rzyć z groźnym swym partnerem, czuł !'1asowanego przez sekundantów przy- 
się mocno zdenerwowany.  jaciela. i AB) 
Również i stary Michał był trochę — Czy aby Paweł nie jest zbyt mło- 
niespokojny o swego pupila. dym miało rutynowanym przeciwnikiem 
Gdy zabrzmiał gong i obai zapaśni- ażeby sprostać potężnej sile i wspania- 
cy uderzyli na siebie w obliczu pięciu |!e1 technice Tomsona? 
tysięcy widzów, szczelnie zapełnieją-| „ Ale czwarta runda przyniosła mu 
cych Coloseum. serce zdetronizowane- | tiespodziankę. - 
go króla ringu ścisneło się niepokojem. Teraz do ofenzywy przechodzi Przy 
Wprawnem okiem otaksował obu bor. Atakując bezustannie. wspaniałą 
śmiało na siebie nacierających przeci- | SETIa uderzeń, ostudził zapał tryumfu-| 


Zamajaczył mu przed oczyma duszy 
uśmiech, jaki rzuciła mu w przelocie ze 
lśniącej limuzyny Halina.. 

Piłka, uderzana rytmicznie. jego po 
tężną pięścią, uciekała i zbliżała się do 
niego... 


ROZDZIAŁ DWUNASTY. 
Na ringu 


Minęło kilka tygodni planowego tre 
ningu. Amator Paweł zamienił się w fa- 
chowego boksera, — a pod wprawnem 
økiem Michała, czysii coraz dalej idą- 
ce postepy. 

= Stary bokser poklepywał miłośnie 
lego wspaniałe plecy i świetnie sklepio 
ną, do kopuły bizantyńskiej podobna, 
klatkę piersiową. 

| — Jesteś w znakomitej formie 
zacierał z zadowoleniem ręce. 


W międzyczasie wystąpił młody bo" 


boś 1210 10: Odsevi programu na dzień 
eżący. 
b 10-13, 120: Koncert z płyt gramołonowych, 
p.20—13,25: Komunikat meteorologiczny. 
5.25 15.10: Przerwa. 
5.10—15.15 Komunikat Państw. Inst. Eksporto- 
wego, 
h15—15.25: Komynikat gospodarczy. 
„25—15,30: Chwilka lotnicza i przecriwgazowa, 
,30—15.35; Chwilka morska i kolonialna, 
5 35—15.50; Przegląd czasopism perjodyczn. 
4 iea; Płyty gramofonowe. 
20—16.40: Odczyt d dla maturzystów pn 
Ę „Cyprjan Norwid* — wygłosi dr. fja 
= Szmydtowa, 
5.40—17.00: Odczyt p. t, „Chleb w życiu czło- 
| wieka* — wygł. A Jerzy Szpakowski, 
00—17.55: Koncert orkiestry dętej Dyrekch 
$ Tramwajów Miejskich w Warszawie pod dyr. 
„Leona Cymemana. 
155—18.00 Odczytanie programu na dzień nā- 
= stępny. 
B.00—18. 203 Odczyt dla ydy Ringa p. t. „Pol- 
~ ska Współczesna* — wygśł. dr. W, Lipiński, 
%20—18.25: Wiadomości bieżące. 
3,25—18,45: Muzyka lekka z płyt gramof. 
8.45—10.00: Felieton p. t. „O prawo do radości 
| życia“ — wyśdł, p. Henryk Rygier, 
0,00—19.20: Rozmaitości. ; 
sami .30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 
9.50—10.45: Feljeton Mtuaczi Bf 
ange — wygłosi.p. W. Korycki. 
l945—20.00 Prasowy Dziennik Radiowy 
000—20,15: Słowo wstępne prof. da Z Zdzisła- 
wa Jachimeckiego w ięzyku francuskim do 
i SĄ Takki muz. polskiej. 
l15— Koncert Europejski Polski, pod dyr. 
i aa Berdjajewa i Grzegorza Fitelber- 
Te Ewa Bandrowska-Tureka (sopr.), Karol 
zymańsk: (fortepian). 
00—22.40: Koncert symfoajczny z I RET 
i AEE Wykonawcy; Ewa-Band pte 
ska-Turska i orkiestra filharmoniczna 
dyr. G, Fitelberga, 
40—22.50): Paranie sportowe, dodatek do 
Pros. Dzienn'ka 
.55—23.00: Koacdiaty meteorologiczny i po- 
licyjny. 
| AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
9.05. HELSINGFORS. Koncert symfo- 
_ niczny. 
9.05. RYGA. Koncert symfoniczny. 
20.00. BUKARESZT.. Koncert symfon. 
20.00. OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.00. LIPSK. „Księżna Czardaszka* — 
operetka Kalmana. Transm. z Teatru 
| Nowego. 
21.00. MEDJOLAN. Koncert symfon. 
a Z 4 
| Pozwólcie nam żyć!..” " 
5 500 
b Powieść sensacyjno-społeczna. A Omi walczvi raźniie. | 
|| 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI  |qymfem młodego mistrza ciężkiej wagi, Już w drugiej minucie trafiony zo- 
Bu ireen Ah eia a peta | który momentalnie zwrócił na' siebie |Staiė Tomson w podbródek. Cios jed- | 
oe sgk rozpaczy utopić się. i 'tak swą techniką, jak i brawurową wal nak jest tak słaby, że ambitny zawod- | 
Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, u ką, uwage miarodainych czynników í nik wrócił natychmiast do siebie i re-| 
którego znalazła chwilowy przytułek, sportowych. wanżuje się dwoma potężnemi ciosami 
| Gdy nastepnego dnia rano, Halina „AR Bewa? 1 Michal wałacy w ewo? prawej. 
chodzi na ulicę, zostaje aresztowana, Ale | JV jący S Ik t x d A 
doktór Jeliński stwierdza, iż doniesienie |ich sferach szerokie stosunki. okazał Walka zaostrzyła się w drugiej run- 
| było fałszywe. się wybornym i sprytnym menagerem, dzie. Brutalny Tomson przechodzi do 
Halina zostaje zwolniona. Udaje się na W sierpniu miały się odbyć zawo- lataku. Cepy jego twardych ramion mi- 
poszukiwanie Pawła. lecz nadaremnie. dy bokserskie o mistrzostwo stolicy.— gają w powietrzu. a pięść stara się do- 
ME a aea Sieci PORS m Paweł biorąc zwycięski udział w wstę- | Siegnać przeciwnika zręcznie unikają- 
ki Zbaraskiej. pnych walkach. przeszedł do finału. cego uderzenia. Dźwięk gongu przery- 
A tymczasem Paweł porzuca szoferkę i Od pokonania jeszcze jednego prze- | WA to ińteresujące starcie, a trzecia run 
za namową przyjącieja zostaje bokserem. |cjwnika, Tomsona, bestialsko rozrośnię | Ja zaznacza znów lekką przewagę 
wników. jącego już partnera, aż wreszcie niespo. 
Pół nagi. połyskuiący skórą zdro- | dzianie „wspaniałą dubletką* zwala 
wego ciała Paweł przybor. przypomi- Tómsona na deski ringu... 
nał budową swoją gladiatora rzymskie-| — Raz, dwa... trzy... cztery... pięć!— i 
go. uwieczniónego dłutem dawnego tni-|liczy sędzia i powalony wstaje. lekko ` 
strza, górował wprawdzie wzrostem |zamroczony, niemniej gotów do dalszej | 
—|nad Tomsonem, ten ostatni zato. acz- | walki. 
kolwiek zbudowany mniej klasycznie. Ale i Paweł jest zbyt zmęczony 
posiąda! jeszcze szersze bary i p:tęż- ażeby wykończyć przeciwnika i otrzy- 
'kser dwukrotnie publicznie: raz jako | nieisze bicepsv. muje pozatem tak mocne uderzenie z 
mistrz klubu szoferów w walce z repre Uderzenie jego pięści było bardziej ' prawej, że stracił równowagę i zwalił 
zentacią policji. drugi raz w miedzymia | miarowe i mocniejsze. zato styl walki:sie na Sznury. t zł> 
stowej walce Łódź — Stolica. Obie tej Pawła okazał się błyskotliwszy i piek- | Jeszcze ostatnim wysiłkiem. zdobył 
l siè na straszliwy uperkut w podbródek 


walki zakończyły się wspaniałym try- nicjszy» 


= wwie - 


z Z DĄ O 


Em mi Gi 


Tala Birell 


Polska gwiazda na amerykań- 
skim firmamencie filmowym 
(lu) Jedną z najpepularniejszych 
gwiazd filmowych jest obecnie 
- polka z pochodzenia, 
piękna Tala Birell. Występowała one 


przez dłuższy czas w teatrach Reinkard- 


ta w Wiedniu. 
Talentem swym 
i niezwykłą urodą 
zwróciła na siebie uwagę reżyserów fil- 
mowych i zaangażowano ją na okres 
próbny do wytwórni „Universał*. Próba 
wypadła znakomicie. 

Po wstępnych miesiącach zawarto z 
nią umiowę na warunkach, jakie przy- 
sługują tylko tym, którym powiodło się 
na rodie karjery filmowej... - | 

Tala Birell posiada również swe wy- 
magania. Szczególnie 

„jest kapryśna pod względem sce- 

3 narjuszy. 
Nie chce się zgodzić na byle jaki só€-. 
marjusz. K 

Scenariusz do filmu „Nagana“ zóstał 
specjalnie dla niej napisany. Prasa afne- 
rykańska twierdzi, że Tala Birell jest. 
poważną iba aai a zarówno, Grey 
Garbo iak i Marleny Dietrich. wę 


Nowiny a 
teatralne i filrmowe 
(lu) Paramownt nakręca film p. ti 
„Słońce w St. Moritz”, W obrazie tym. 
wystąpi poraz pierwszy znakomita pa-. 
ra — Greta Garbo i Gery Cooper. - 


Znakomita artystka Marja: Dressler 
ciężko zachorowała na tle nerwowym I 
przebywa w szpitalu w New Yorku. 


Bojkot tilmów niemieckich zatacza 
coraz szersze Kręgi. Publicznóść nie. 
chce ogladać obrazów. w których wy- 
BA niemieccy artyści. Ponieważ dą. 

i rewysie bardzo wiele obrazów „ 
pa eckłc zeto bojkot ten posiadać 
będzie dla Eimematograti niemieckiej 
wielkie znaczenie. 


okładającego go ulewą błyskawicżnych. 
uderzeń przeciwnika — lecz zarazem 
zawisa zpowrotem — bezwładnie na 


isznurach ringu... 


Jak przez mgłę usłyszał burzę okla- 

„sków i ryk entuzjazmu publiczności. - 
— Zatem koniec: przegrałem! — po- 
myślał leniwie, przytomniejąc. jęk 

Lecz cóż to? Czyli się nie myli.. —. 
Przecież to Tomson leży na podłodze 
a sędzia kończy liczenie. 

— Siedem.... osiem... dziewięc... dzie 
sięćI.. Z: 

I ponieważ powalony kolos nie nod: 
nosi się, sędzia ogłasza zwycięstwo 
Przybora. 

— A zatem — kombinńje ciężko dy- 
sząc Paweł — mój „hak“ był decydu- 
lący... Całe szczęście, bo gdyby nie tó... 

Lecz już opadła go zgrała przyja* 
ciół i wiwatuiacych zwolenników. a na 
ich czele rozdyzotany, spocony i roz- 
promieniony ze szczęścia Michał. 

Ha. — wvkrzvk“ie stary — nie 
mówiłem? Zadaliśmy bobu temu bub- 


kowi.. Wiedziałem, że tak sie musi 
skończyć. Walczyłeś niczem Carpen- 
tier!... 


Ale Paweł jest zanadto wyczefpany 
walką. W głowie huczy mu jeszcze ód 
potężnych ciosów, iakie zadała mu sta- 
lowa pięść Tomsona. 

Usiłuje się blado uśmiechnąć — a z 
ust, z rozbitej wargi, płynie mu krew. 

Sam dobrze nawet nie zdawał sobie 
sprawy, w jaki sposób — przy czułnej 
pomocy Michała — dostał się do tak- 
sówki i do domu. 

Tu stary przyjaciel troskliwie, jak 
nailepsza niańka rozsznurował mu trze 
wiki. położył do łóżka, przykrył koľ: 
drą i pokrzepiwszy przyjaciela łykiem 
winnej polewki. jaką osobiście przyrzą 
dził, kazał mu śpać. 


(Dalszy ciag jutro). 


e 


Ela Robertson.' piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo» 
zie cyrkowym: do występy. Oboje. są O- 


gronie, raea gdyż jutro ma się od-| 


być ich 
W: pięknej woltyżerce kocha sie' skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały. hywa- |” 


lec cyrku. „Którego nazywają -„„młodzieńceri 


ze szramaą". 

Ro występie 'El, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex” „Akrobata 
zawisł na kotwicy pod*koputłą: cyrku. 

Rex. spada: nagle z trapez wśród ogól- 
nego przerażenia. 


„Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata |. 


traci ASA ręce... 
zieniec „ze szramą* “i fly rę 
lżąskiego,, Edmund Staniecky, V iwis za ;z 
« Elą rannego akrobatę w w zroliady, gdzie. wole 
imiecta owi Podl e: 
PKI u Gire Róx $ 6 
ka 


na sóbie, że owa 
dnie An Jonny, kt 


Po. ki ZĘ Re wrócił do cyr 

Czuł się jednak źle wśród kolena. 
Miał wrażenie, Że jest niepotrzebny, 

"ogromnie. ję z RA utom- 

ności jej ukochani so- 

n jk mogla, T nie iag n “ia 
warzy, ani z jej 6 i ANE 

go może „więcej niż TW o 

ptak pi 


dnooześnie. mepeg 
E EE, się tulić do niej; łe ją aa 
nazbyt krótkiem: -pustemi rękawami 


„Rex sam nie miał śmiałości. WSZCŁĄĆ roz- | 


w. spratwe ślubu, przeto Ela go wy- 
bist AB M żer nowy termin ich élu- 
bu. pe był ogromnie uradowany, 

Prado: wieczoru Ela EA lick 
od. Stanieskiego, .. 

— Muszę się z panią koniecznie dziś je: 
szcze zobaczyć — pisał Słtaniecki, — Cze- 
kam po przedstawieniu przed namiotem, 
Koniecznie akrtk ta kn 

lot ę i „rze przez okno. 
a Mrara a oknem, 

gla potakujaco głową. 

Jonny spd in się 1 sznikt w ra 


AA zed nasi Ela się — 5 m ji 
eo wpi A Pad m ała si 

ybkó i nmb to” ifo 186 

iż; yw eat "i R e aie 


kostki się, EA siale 
zaloze i cichaczem wykradła się z wọ- 


gradio wyskoczył Bob, — wiemy: pies 
pi Byle chcąc rzucić się na tajemniczą 
postać; dającą się RY wózu, lecz po- 
swą panią, zamilkł odrazu i począł 
sę „do „niej lasié, 
a  pogłaskała (go czule i wskazała mu 
raka eo pod wozem, 


Pies ‘niechętnie spełnił rozkaz swej 


Słaniecki czekał niecierpliwie. 

— Przyszła pani. — rzekł czule, wi 
tając się z nią. — To „dobrze... To bar- 
dzo dobrze... i 

— Niech-pan siówi co pan ib po 
wiedzieć... Nie chciałabym, aby nas tu 
zauważono::. 


— A'czy nie moglibyśmy odejść |.. 


stąd?.. 

—.Nie... Musze wrócić zaraz do. wo- 
zu... Więc słucham pana... 

Cała jego postać widoczna była w 
świetle księżyca.  Przysunął się. bliżej 
do Eli ı szepnął: 

— Słyszałem, Że... zamierza pani 
pobrać się z Rexem... Czy to -prawda?.. 
ak. 

— Nie wierzę... 

— Dlaczego pan nie wierzy?... 

— Bo wiem, że pani jest. rozsądną 
kobietą Dotychczas nie zabierałem gło 


su w: tej sprawie... Tu chodzi o _ pani 
szczęście». Pani, Elu, niech pani tego 
nie robi... 


— Nie rozumiem... Dlaczego?... Ko- 
cham Rexa, ubóstwiam go i on mnie też 
kocha... Więc dlaczego nie mielibyśmy 
się pobrać?... 

— ani sobie nie zdaje sprawy z te- 
go... Daje się pani porwac zaślepienii... 
Taka lekkomyślność potem może się 
zemścić, nawet bardzo srogo... Użyię 

wszelkich możliwych środków, aby od- 
wieść panią od tego zamiaru.. 

— Niech pan się nie waży wtrącać 
do tych spraw !... Zabraniam panu! 

Staniecki spojrzał na nią ze swym 
uśmieszkiem. 

— Aż tak kategorycznie stawia pani 
tą sprawę? 

Tak's 


A Zły duch 


F Alaia do ślubu. Rex był szczęśliwy. Sta- 
ać ich wypadł jaknajokazalej. 


sę aiła ciekawa, czy przyjdzie też wieczo- 


ch aś 
Aa ipi gdy wyszedł przed, gytk, by zaczerp-| 
mać hieco swiezego powietrza, ujrzał po 


— Więc uważa pani, że niema o 
czem mówić?... 
— Nie!.. 
Zapanowała chwila aiiczónić: Wre- 
szcie Staniecki rzekł, wyciągając rękę: 
— Trudno... Nie będę w takim razie 
A i Ale uprzedzam to się-może: 'źle 
SkończYĆ.... Niech się pani zastatpwi 
nad tem, co pani czyni... 
— Już się zastanowiłam i zamiaru 
swego rie zmienię.:. 
Uścisnęli sobie ręce na pożężnańie... 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 


Nazajutrz wszczęto już przygotowa- 


by Slub 
Ela nato- 
"Yí miast była w gorszym humorze niż za- 
zwyczaj. 
Nocna rozmowa ze Stanieckim nie 
mogła przejść bez śladu. 
Gniewało ją, że Edward postawił 
sprawę tak-stanowczo i że tak szybko 
zj zrezygnówał z dalszej interwencji. By- 


rał się-w miarę sił możności, 


rem do cyrku. Ale tego wieczoru nie 
przyszedł, Loża nawprost wejścia Świe 
ciła pustkami przez cały wieczór. 

Następnego wieczoru ktoś inny za- 
jat- miejsce zdawało się już nazawsze 
zakupione przez młodego magnata. 

Ela była więc z każdym dniem co- 
raz bardziej zdenerwowana. Nawet Rex 
zauważył to i ponieważ był bardzo wra 
źliwy na tym punkcie, więc. ogromńie | n 
go to bolało. 

Trzeciego.. dnia przed wieczorem, 


Stanie stronie lice przechodzącego 


"AOS nię tab: że Edmundi b 
oddawna już kręcił się koło cyrku, sta- 
rając się, by nikt go nie zauważył. Šta- 
niecki zbliżył się doń i przywitał się 
serdecznie. 

— Dokąd się pań wybiera? — zapy” 
tat. — Na spacer?. 

— A, tak... — odparł Rex. — A co 
pan Stu robi?... 

— Czy mam panu prawdę powie- 
dzieć ?... 

— Oczywiście... — odparł zdumiony 
akrobata. — Gdybym nie spodziewał 
się usłyszenia prawdy, nie zadawałbym 
wogóle tego pytania... 

— A więc powiem prawdę... Czeka- 
łem na pana... 

— Na mnie?.. To świetnie się skła- 
da... Czem mogę panu służyć?... 

Szli obok siebie po wąskim chodni- 
ku, oddalając się coraz bardziej od 
cyrku 

—:] znowu powiem prosto z mostu: 


wie Eli.. 

Akrobata spojrzał na Stanieckiego z 
zaniepokojeniem. 

— Niby co pan mi może powiedzieć 
w tej sprawie?... — zapytał. 

— Chciałem pana tylko © coś popro- 
sić, a mianowicie — żeby pan nie unie- 
szczęśliwiał tej dziewczyny... 

— Ja?.. Cóż to znaczy? 

— Pan się. domyśla chyba... 
mam powiedzieć wyraźniei?... 

„.Akrobata spojrzał na swe rękawy 
nieruchomo zwisające i zrozumiał. Wez 
brała w nim złość kaleki, który domaga 
się takich samych praw w życiu, jakie 
mają ludzie zdrowi. 

— Gdybym miał ręce — syknął — 
dałbym panu za to w mordę! 

Staniecki zatrzymał się. Rex dyszał 
ciężko. 

— Gdyby pan miał 
Staniecki — nie byłoby między nami 
tej rozmowy.. Niech pan nie sądzi, że 
kieruje mną w tej chwili zła wola lub 
egoistyczna myśl zachowania Eli dla 
siebie, jak jakiegoś przedmiotu... Nie... 
Chodzi mi o to, aby Ela była szczęśli- 
wa, nic więcej... Pragnę tylko jej szczę” 
ścia... Gdybym wiedział, że pan potrafi 


Czy 


ręce — odparł 


; ; jąc się lewą pachą o kulę, 
4d z powrotem w stronę cyrku. 
— chciałem z panem pomówić w spra- Ela przed wozem czyściła 


geeli potrafi, 


| iej to szczęście zapewnić, usunąłbym 
się bez jednego słowa... Ale pan przecie 
rozumie, że pan jej tego szczęścia dać 
nie może... 

—* Dlaczego?.. Ona mnie kocha. 

Staniecki  roześmiał się i wolnym 
krokiem poszedł dalej. 

Akrobata, / mierząc 
wzrokiem, pokustykał za nim. 
Ona pana kocha... — powtórzy ł 
Staniecki — Panu się zdaje tylko... Jak 
możma: kochać takiego mężczyznę jak 
pan?... Można najwyżej litować się nad 
panem|... Ela właśnie żywi dla pana tyl 
ko jedno uczucie — litość, nic więcej... 
Niech się pan uspokoi, zaraz to panu 
wytłumaczę... Oczywiście, że jeśli bę- 
dzie pan sądził po jej czynach lub wed- 
ług stosunku, jaki istnieje między wami, 


to nie zawważy pan tego fałszu... Ale 
proszę ją obserwować ukradkiem, gdy 
jest sama, gdy zdaje jej się, że nikt jej 


nie obserwuje.. -Wtedy — jeśli będzie 
pan dobrym psychologiem — zauważy 
pan, że coś ją gnębi, że ona coś kryje 
przed panem, że jej humor jest fałszywy 
jak jej miłość... Narazie prawda ukryta 
jest na dnie jej serca, ale pewnego dnia 

ie na wierzch jak każda prawda i 
wtedy stanie pan zdumiony przed doko: 
ianym faktem.. Uprzedzam pana, aby 
sotem nie było i ych niespodzianek.. 

Akrobata nic już nie mówił, tylko zH 
czasu do czasu zerkał w stronę Staniec- 
kiego, jakgdyby chciał go połknąć. 

— Niech się pan zastanowi nad izm 
co panu powiedziałem... Czy będzie pa- 

u przyjemniej, gdy Ela zostawi pana po 
ślubie i ucieknie ż kim innym?... Bo chy) 
Da nie NOEN pan w to, że młoda ko- 

cie saie spędzić przy 
ku... pana... gh wybaczy, ale rozma- 
wiamy przecie jak mężczyźni i musimy 
a prawdzie prosto w Oczy.. Czy 
e panu przyjemnie, gdy po ślubie 
zacznie pana zdradzać pokryjomu? Czy 
chce ją pan zmusić do tego, podwójnego 
życia, do.wiecznego . fałszu i udawania 
miłości?.. Jeżeli to wszystko nie będzie 
pana raziło, jeżeli zależy panu tylko na 
zaspokojeniu własnej ambicji, to żeń się 
pan z nią... Ale w takim razie wiedz pan 
jedno: — pan ją unieszczęśliwia na całe 
życie! 

— Dość już!... — wrzasnął Rex — 
Precz!.. Nie chcę z panem więcej roz- 
mawiać w tej sprawie!... Jakim prawem 
pan się miesza do tego  wszystkiego!... 
boi panu od Elil.. Słyszy pan?... Wa- 
ra 

Akrobata trząsł się z oburzenia. Sta- 
niecki uśmiechnął się zśryźliwie i przer- 
wał mu: 

— W takim razie dowidzenia... 

Rex nie mógł się uspokoić. Opiera- 
wlókł się 


swe su- 
kienki. 

— Gdzie-ś był? — zapytała. 

— Na spacerze... 
trząc jej w oczy. 

— Źle wyglądasz, powinieneś się po- 
łożyć... 

— Nie mi nie jest... — odparł i zda- 
wało mu się w tej chwili, że w głosie 
jej niema już dawnej troskliwości. 

Spojrzał na nią spodełba. Ela spo- 
kojnie czyściła szczotką  blado-różową 
sukienkę, którą tak bardzo lubił. 

I znowu zdawało mu się, że twarz 
Eli jest jakoś dziwnie zasępiona. | 

Czyżby więc Staniecki miał rację?.. 
Więc jej miłość była fałszem?... 

a w tej chwili spojrzała nań i uś- 
miechnęła się. 

— Dlaczego się nie kładziesz? — za- 
pytała — 
nego... 


— odparł, nie pa- 


p dado sp na bardzo zmęczo- 
ugo spacerowałeś?.. 

Bardzo długo... — od- 
parł w n a — Zdaje mi się, że 
przewędrowałem szmat ziemi.. 

— Mówisz tak jakoś dziwnie... Co ci 
jest... — zapytała niespokojnie, odkła- 
dając sukienkę. 

— Nic mi nie jest... Może masz rację.. 
Powinienem się położyć... Podczas snu 


o 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


go złośliwym, 


| 


1—1 IIT — 


Napisał JAN BILEWICZ. 


wszystko minie., 

Podniósł się. ze stopnia. Ela chciała 
mu pomóc i Rex niechcący kulą trącił 
ją w nogę Ela jęknęła cicho i rzekła bez 
zastanowienia: 

— Mógłbyś zostawić tę kuląl.. 

Rex spojrzał na nią rozszerzonemi 
Zrenicanń.. 

— Widzę, że zaczynam 
żyć... — rzekł smu!nie. 

Żal ścisnął jej serce. OLjęła go ręko- 
ma. 

— Nie, Rex.. Nie zrozumiałeś mnie 
wcale. Nie tak chciafau powiedzieć... 


ci już cią- 


Ude: vıtes mnie wies. 
— N'cz! — wrzasm akrobata — 
— Ne CWE: mniel. Nie  chcę!.. 


Odejdźł., 

Ela cofnęła się zdumiona. Rex pa- 
trzał na nią, potem ręką przesłonił óczy 
i powoli wszedł do wozu.. 

Ela długo stała ze spuszczoną głową. 
ROZDZIAŁ PIĄTY. 
Rezygnacja 

Edmund Staniecki wyciągnął nogi na 
puszystym dywanie. 

— Wyglądasz dziś pięknie... — rzekł 
do powabnej, ekscentrycznej brunetki, 
córki wielkiego przemysłowca, Regi 
Szybskiej, która siedziała obok, kokietu- 
jąc go wzrokiem. 

— Zaczymasz mi się podobać — cią- 
gmął dalej. — Daję sołwo, no... 
Cieszę się, żę zwracasz na mtie 
uwagę... Sądziłam, że już zapomińtiałeś 
zupełnie o mnie... 
O tobie?.., 


— Jabym zapomnłał?... 
Ależ, Rego... Jakże można pomyśleć 
Jabym o tobie za- 


CoŚ podobnego!... 
pomniał?... 

— Niech ci się to nie wydaje takie”! 
dziwne, mój drogi.. Od kilku tygodni 
wyraźnie mnie zaniedbujesz... Gdybym 
do ciebie nie przychodziła. mie widzie- 
libyśmy się prawdopodobnie ami razu... 

— No, wiesz... Byłem zajęty... 
— Owszem wiem.. Tą cyrkówką... 
Edmund zmarszczył brwi. 
No, to przesada... 
Zresztą... To już minęło... 

— Już masz jei dość?... 

— Nigdy jej nie miałem, aby można 
było użyć słowa. „dość“... 

Rega spojrzała mu prosto w oczy i 
rzekła: 

— Słuchaj, nie myślisz przecie na sė- 
rio zakochać się w tej cyrkówce... Coby 
na to twój ojciec powiedział?... 

— Mało mnie to obchodzi... 

_— A o mnie nie pomyślałeś?.. Prze- 

cie mówiłeś, żę mnie kochasz... Żę beze 
mnie żyć nie możesz... A gdy tylko 
przyjechał ten przeklęty cyrk, zapori- 
niałeś o bożym świecie... Co wieczór. 
widziano cię w loży cyrkowej... Gdy ta 
nędzua kreatura wieżdżała na swym“ 
głupim koniu, waliłeś brawa, jakbyś uj- ` 
rzał Napoleona na koniu... Przecie to 
jest Śmieszne... Jakże ty sobie wyobra- 
Żasz przyszłość z taką kobietą?.. Ty 
— syn wielkiego magnata śląskiego, 
ona — nędzna cyrkówka, aktorzyca bu- 
dy wędrownej.. Czy to nie śmieszne. 
pomyśl!... 

Edmund milczał. Rega zapaliła dłu- 
gl cienki papieros i strzepnęła lekko po- 
piół. Założyła nogę na nogę i imiosła 
nieco pajęczą woalkę, zasłaniając do po- 
łowy jej twarz. 

— Niepotrzebnie się irytujesz — od- 
parł Staniecki. — Już przecię nie cho- 
dzę do tego cyrku... 

— Ale myślisz ciągle jeszcze o -tei 
cyrkówce... Poznaję to z twojej miny. . 
Kobieta zawsze poznaje, gdy jej uko- 
chany myśli o innej... | co widzisz w 
tej kobiecie?... Czy jest tak piękna. 
zgrabna, inteligentna, bogata?.. Zdaje 
się, że nie odpowiada ani jednemu z tych 
warunków. Znasz chvbaą piękniejsze i 
hogatsze niewiasty.. Zastanów się; mój 
drogi, że z taką kobietą nie możesz po- 
kazać się w żadnem towarzystwie, bo 
to przecie wstyd, żeby cwrkówka nosiła 
nazwisko Stanieckiezo!.. Twój. ojciec 
spaliłby się ze wstydu!... SiN 


(DALSZY CIĄG JUTRO), 


— odparł. — 


„OUS 


4 „wz 
? 


Str 6 Ni 97 


EESRZSS 15 


ENA TABELA WYGRANYCI 


25-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 


Wczoraj, w 25-ym 
ciągnienia V klasy 26 polskiej 
loterji państwowej wygrane pa- 
dły na numery następujące: 

15.0600 zł. nr. 88616 

10.000 24. nr. 81936 
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Postrzelony przy 
przekradaniu się 


przez zieloną granicę 


Król. Huta, 6 kwietnia. 

17-letni Władysław Łabęda, prze- 
kradając się w Łagiewnikach przez zie- 
loną granicę, został zauważony przez 
funkcjonariusza straży granicznej, któ: 
ry wezwał go do zatrzymania się. Gdy 
Łabęda nie usłuchał wezwania. urzęć- 
nik strzelił, trafiając chłopca w lewt 


Wzmorzona działalność przemyfników! 


Kilka band z przemytem zdołano ująć w dniu wczorajszym 


er , era, jar "gy ka, EE i SC Machulę, Król Huta, 6 kwietnia. 

graniczna w Kamieniu Śl. zli- | Stanisława rausego, anderę, Ry- iesłe s 

kwidowała wczoraj 3 zawodowe szajki |szarda Górkę i Wilhelma Caplę. ź ją zada = ji dzy jęk 

przemytnicze. Wreszcie, na czele trzeciej bandy, z rze k Pomi 5 
Przedewszystkiem w Wielkich Pieka | którą również w całości zlikwidowano, | 73779) flekary. omimo kilkakrotnego 

rach przytrzymano bandę, składającą się | stał Robert Wilczek z Siemianowic, — | wezwania, przemytnicy nie zatrzymując 

z Piotra Majnusa, Józefa Pierniczyka, | Ostatnich przemytników aresztowano w |Się, poczęli uciekać, wobęc czego odda- 


hersztów bandy oraz Waltera Bucka,.Ro okolicy Brzezin. no w ich kierunku 12 strzałów, które | biodro. Wezwany lek t iż 
berta Bimoszką i Józefa Stachola z Byt- Straż graniczna skonfiskowała ol chybiły. Przemytnię cy, porz porzucili 250., kg. | rana jest bardzo woważiań vierde tia z 
kowa; brzymi przemyt składający się z'papie- podobnie trzeba będzie. amputować: niw 


Dalej w okolicy Brzozowic przytrzy= towaru, składającego się z papierosów, 
mano. Wojciecha kie: Juana Wit- PE owoców „ao i t, p. 


rosów, cygar, pomarańczy, owoców po- 
łudniowych iin. 


nogę. Wobec tego Łabędę przewiezio- 
no do szpitala w Piaśnicach. 


Dziś ü dni następnych! 


HAROLD LLOYD 


w arcykomicznej farsie p. t. KK E Na © WA A N di A as EF 


Huragany śmiechu! Bomby dowcipów! 
Nadprogram: „ARZESZNA MIŁOŚĆ" Z Jadwiga Smesarską w roli gł. 


AT EN 
as .. sa asa q 


E UNMOTD 


55006050 UA) 
ONAR 


Wielki film życia "ON p. t,- 


Dźwlękowy kino-teatr - ; - 

PAN | D z =-CIU 
(MAMMA 
PEREZ ZRT ROT A E a E Potężny wzruszający dramat wielkiej miłości i poświęcenia. — W roli tytułowej JONAS TURKÓW, w pozo- 
KATO YANN  stałycht rolach: H. Lipman, Jaeges Lowi, I. Gren, Kara Segałowicz i inni. 

ul. 11-go Listopada 16. - Ilustracja śpiewna w wykonaniu chóru żydowskiego. 
Dzis premiera! F Następny program: „10 PROC. DLA MNIE“ z Krukowskim, Walterem, Mankiewiczówną I Wesołowskim. 


Początek codz. o godz. 4-ej, w sobotę, niedzielę i święta o godz. 12-ej. 


IEWINNA GRZESZNICA 


W roli gł Joan Crawford oraz Qlark Gable. 
Zbrodnie Świata podziemi. Szaleństwa amery- 
kańskich miljonerów. 


An seansów © godz. LAERA ZZ i Siedzjóją o godz. 12-€j poł. 
"Poszukuie. DOKTÓR 
z Poszukuję W. bagunowski 
enor Ji OCZU Piotrkowska 70, tel, 181-88. 
ze słałemi łóżkami 2 niedużych CHOKORAA E 
-ta Bonchina pokoi z kuchnią 


40-10 


METRÓW MIŁOŚCI 


W rol. główn.: Zuła Pogorzelską, Adolf Dym 
sza, Konrad Tom, Ludwik Lawiński, Dora Kali- 
nówna i Mieczysław Cybulski, 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca RENU 54 £r. " 
e 


Ladnie 


DOBERMAN. Odprowadzić za wyna 
grodzeniem. Łagiewnicka 40, m. 2. 


Ś PREMJERA! 
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LEKARZ - SN AA A. WOW O woki 


F. Kopciowska 


przyjmuje codziennie od 9 do-3 m, 


Gdańska 37 


tel. 232-55 


bźwiękowy 


20-10 


LECZNICA 


i MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno = leczniczy. 


dee; od 4-ej do 7-ej w lecznicy, Piotrkow- 
Przyjmuje od 8.30—10 r. 1 dó 2 I pół ska 204 tel. 


iod 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 122-89. 


1 świeta od 10—1. e OO © AO CE A x pg 30-/ 
il. Piotrkowska 90, tel. 121-12. fz wygodami, w ródmieściu, w przy- MOTOCYKLE  najprzedniejszych ma PO i ; 
w. >. kc I - TRZEBNE mne szwaczki 
Przyjmuje się chorych wymagających a dog ROR doma, > MYWYSAKA, rek, nowe i używane, fajtatiej zaku- ZŁOTO, BIŻUTER IĘ, kwity lom- de koszu Tuszyńcka Q - j; 
przebywania w lecznicy (operacje „Oferty sub "T. K.* w adm. „Repu-[2iS2 We firmie Leon Leszczyński, Łódźii% bardowe kupuje i płaci najwyż- Bai ei zicc aa m 
gre A PRE Sęk: blik TA o|Piotrkowska 175, tel. 2058-06  Niskiejj sze ceny Zakład Jubilerski L Fi- M|MEBLE, pokój. stołowy i. sypialni 
cych od 9—1 i o Ją GOW NID ceny, PE Dogodne warunki, Kupno ma- jałko, Piotrkowska 7. oraz serwis na 12 osób okazyjnie dí 
im iszyn używanych — zamiana. 14.5 sprzedania. Gdańska 43, m, 10 


KD 


PO 


RACE) 


zl winni OJJ m 


Terminy ważniejszych 


mistrzostw Polski 


Termin 
strzostwo Polski w poszczególnych dzia- 
łach sportu przedstawiają się następują- 
co: 

Lekka atletyka: zawody męskie w 
DYCBERY (8—9. 7.), zawody kobiece 
w Król. Hucie (15—16. 7.). Nadto 23, 4. 
biegi na przełaj a na jesieni dalsze kon- 
kurencje. 

Piłka nożna. Mistrzostwa ligowe za 
częły się w grupie zachodniej 2. 4, a w 
grupie wschodniej 23. 4. Zakończenie w 
winx rę PPE i 

is: Krajowe mistrzos 14—20. 
wakacje a. ZI. 
strzostwa 4—10, 9, w arszawie. 

Wioślarstwo: 5—6 sierpnia w Bydgo- 


szezy. 
gean męskie 31. 3. 2. 4.: w. 
ikain S. kobiece 29. 4. w Katowi- 
cach, z M 

Boks 21—23 kwietnia w Warszawie. 

Kolarstwo: torowe 1 km—8. 7, szoso 
we 200 . 7, torowe drużynowe 27. 
8, torowe 50 km. 3. 9, tandemy 10. 9, na 
przełaj 17, 9. 

Hippika: szampionat konia i skoki 
we wrześniu. Ma 

Strzelanie — Narodowe zawody 
strzeleckie, myśliwskie i łucznicze 30. 7 
— 15, 8. w Poznaniu. 
PZRRRONEME OCE GTE ZM E a e ONE TEZY 


Kusociński chce startować 
tylko na 5 kim. 


Jak się dowiadujemy, Kussociński 
postanowił nie startować na zawodach 
w Mediolanie w biegu 3 kim. i zgodzić 
się jedynie na wyjazd w wypadku wsta- 
wienia do programu dystansu biegu 5 
km. Jednocześnie Kusociński zamierza 
w roku bieżącym nie startować w bie- 
zach niżej 5 km. i 


Jedrzejewska w Krakowie 

Jak się dowiadujemy, wbrew począt 
kowym pozłoskom, Jędrzejowska w 
swej drodze z Anglji przez Gdynię nie 
zatrzymała się w Warszawie, lecz 
wprost z Gdyni udała się w poniedzia- 
łek do Krakowa. 


Turniej piłkarski 
w którym weżmie udział Hakoah 
Haastzcwie odłędźić łą DaT 
karnie -piłicae rski o aka n i „bed 


soo EE mie grają: Skra — 
Hakoach (Łódź) i Polonja — Gwiazda. 
w Skra i Ha- 


W., drugim dniu: Polonja — 
koach Gwiazd 


„Rapid otwiera 
sezon kolarski 


W niedzielę, dnia 9 kwietnia r. b. 
odbędzie się uroczyste otwarcie sezo* 
nu Stow. Sport. „Rapid“ wyjazdem 
do Krzywia pod Zgierzem. Po powrocie 
wspólna herbatka w lokalu klubowym. 


Fuzja klubów 
wojskowych w. Wilnie 


Jak się dowiadujemy dwa czołowe 
kluby wojskowe w Wilnie, a mianowi- 
cie 1 p. p. leg. i 6 p. p. leg. oraz drużyna 
3 baonu saperów postanowiły zjedno- 
czyć się w jeden klub wojskowy, przy- 
czem ustalono nazwę tego klubu na 
W. K. S. Śmigły. 


Rzadki jubileusz 


piłkarski 
Rzadki jubileusz obchodził ubiegłej 


niedzieli znakomity piłkarz szwajcarski, 
Xam Abegglen. Reprezentował on Szwaj 
carję poraz 50-ty w meczach międzypań 
stwowych, a klub, bijąc rekord w swoim 
kraju. Warto zaznaczyć, że przed tygod- 
niem Abegglen rozegrał w barwach swe 


ważniejszych zawodów o mi | 


mL hh MLłfaamĄ/|) nn 


Motocyklowe: Grand Prix 18. 7. 


V motocyklowy zjazd 


gwiaździsty do Łodzi 


Został już opracowany szczegółowy 


Pływanie: 13—15. 8. mistrzostwa głó| regulamin pierwszej wielkiej imprezy mo 


wne w Krakowie lub Poznaniu, na jesie- | tocyklowej w bieżącym sezonie w 


ni długodystansowe i finał waterpolo. 
Zapasy: 16—17. 4. w Poznaniu. 
Terminy sportów zimowych na sezon 

1933-34 jeszcze nie wyznaczone. 


odzi 
— „Piątego Motocyklowego, Zjazdu 
Gwiaździstego do Łodzi” organizowane- 
go w dniu 23 bm. przez „Union-Tourin$g" 


Trasa może być przez każdego u- 


Przed bokserskiemi mistrzostwami 


Polski w Warszawie 


Jak się dowiadujemy, do bokser- 
skich mistrzostw Polski, które odbędą 
się 21—23 b.m. w cyrku warszawskim, 
poszczególne okręgi mają prawo zgłosić 
nastepujące ilości zawodników: Warsza 
wa, Poznań, Śląsk i Łódź 8, Pomorze 
7, Lwów 6, Kraków 5, Wilno i Lublin po 
3, Białystok i Stanisławów po 2. 

Nadto mogą naturalnie startować 
wszyscy mistrzowie zeszłoroczni. tylko 
w swych wagach, 


Tytułów mistrzów Polski bronią: Ro- 
galski (przeszedł do wagi wyższej), Po- 
ius, Rudzki, Sipiński, Seweryniak, Kar- 
piński, Wystrach, Konarzewski. 

Program zawodów przedstawia 
nama puigeoi 21. 4, godz. 19 przedboje, 
22. 4 godz, ćwierćfinały, 23, 4. godz. 12 
półfinały, 23. 4. godz. 20 finały, Waże- 
nie zawodników odbędzie się 21 bm. o 
gods 15—17 w lokalu Polonji Bielań- 

a 7. 


się 


Że sportu zagranicznego 


Mistrz Bułgafji, pilkarska drużyna 
lavji, pokonała w Jerazolimie repre- 
zentacię tego miasta w stosunku 2:0. 
W Tel Avivie Dlavia remisowała z 
robotniczą drużyną, Hapoel 1:1. 


IJ 

Szwajcarski internacjonał, Akezglen, 
członek piłkarskiej drużyny rashop- 
pers, obchodził w tych dniach wyjątko- 
wy jubileusz. Występował on w ub. 
niedzielę po raz 500-tny w meczu i mi- 
strzostwo Szwajcarji. 

Na niedawnym meczu Szwajcarja — 
Italia Abegglen grał po raz 50-ty w re- 
próentacji Szwajcarji, 


' mi 

W turnieju tenisowym w Cannes au- 
strjak Matejka pokonał w finale Roger- 
sa w 5 setach. W singlu pań wygrała 
Payot, bijąc w finale najlepszą fran- 
cuskę Mathieu w 3 setach. W doublu 
pań wygrały Payot — Aussem, bijąc w 
finale Burke — Thomas. W mixt - dou- 
blu wygrała para Aussen — Rogers, 
zwyciężając w finale Payot — Aeschli- 


Czeski Komitet Olimpijski postano- 
wil w porozumieniu z centralą Sokoła 
czeskiego zgłosić na ręce Międzynaro- 
dowego Komitetu Olimpijskiego wnio- 
sek o powierzenie Czeskiemu Kom. 
Olimp. organizacji Igrzysk Olimpijskich 
w roku 1914. 

Igrzyska te odbyły się w Pradze. 


[LIU 

Międzynarodowa konferencja piłkar- 
ska obradowała w Genewie i postano- 
wiła rozegrać finały piłkarskich mi- 
strzostw świata 1934 roku — w Rzymie 
w dniach 6 — 15 maja. 

Rozpatrywano sprawę systemu roz- 
zrywek mistrzowskich, jednak decyzji 
w tej mierze nie powzięto, 


* 
Reprezentacja " hokeistek holender- 
skich pokonała reprezentację. Belgii 


3:1 (2:0). Mecz odbył się w hokeju na| dzen 


trawie, KA 
Bokser belgijski, mistrz Europy w 
wadze lekkiej; Sybilla, pokonał na j 


mann, wreszcie w doubilu panów para| punkty w meczu 10-rundowym włocha 


Rogers — Matejka 
Aeschlimann — Gittings. 


pokonała zespół | Turiello. 


Rozstrzygnięcie konkursu Zawodnicy o puhar Davisa 


na afisz P. 0. $. 


W Instytucie Propagandy Sztuk! od- 
był się sąd konkursowy nad pracami 
nadesłańemi na konkurs rozpisany 
przez Państwowy: Urząd Wychowania 
Fizycznego odnośnie propaganowego 
afisza Państwowej Odznaki Sportowej. 

W skład sądu wchodzili pp. prof. 
Skoczylas, prof. Bartłomiejczyk, gen: 
Zamorski por. Federowicz. 

Pierwszą nagrodę zdobyły dwie pra- 
ce (po 250 zł.) — p. Świałło i wspólna 
praca prof. Konarskiego i T. Groncw- 
skiego, 

Drugą nagrodę (200 zł.) przyznano 
p. Lipskiemu. Ponadto zakwalifikowano 
do zakupu dwie prace: p. Hładkówny i 
p. A: Raka. Wyróżniono 20 najlepszych 
prac, które wystawione będą w salo- 
nach wystawowych Instytutu Propa- 
gandy Sztuki. 


Nowi mistrzowie 
bokserscy Wilna 


Zakończone zostały bokserskie mi- 
strzostwa Wilna, które zgromadziły na 
ringu wyłącznie zawodników Pogon! wi- 
leńskiej. Sensacją zawodów była nleo- 
czekiwana porażka Łukmina w wadze 
piórkowej, którego w finale pokonał 
Talko, rewelacja mistrzostw. : 

Tytuły mistrzowskie zdobyli: (od 
wag! muszej do półciężkiej) Bagiński, 
Zyk, Talko, Znamierowski Matiukow, 


go klubu Grashoppers 500-ny mecz o| Wojtkiewicz i Zawadzki. Sędziował w 


mistrzostwo, 


ringu p. Nałęcz z Warszawy. 


+ 


sprawozdawcami prasowymi 

Jak się dowiadujemy, Związek Teni- 
sowy Południowej Afryki w drodze wy- 
jątku zezwolił swoim reprezentantom te- 
nisowym, wyznaczonym do rozgrywek o 
puhar Davisa, na przesyłanie sprawoz- 
dań z meczów tenisowych do prasy swe 


go kraju. 

Jedyne zastrzeżenie, poczynione 
przez Związek, dot — zakazu kry- 
tyki zestawienia afrykańskiej drużyny 
tenisowej. 


Uchwała powyższa jest o tyle cieka- 
wa, że dotychczas uczestnicy rozgrywek 
0 puhar Davis'a nie mieli prawa te- 
pować jednocześnie w Ai teezą die 
nikarzy. 


Mecz szermierczy 
Lwów—Kraków 


W dniach 8—9 kwietnia rozegrany 
zostanie w Krakowie mecz szermierczy 
między reprezentacjami Lwowa i Kra- 
kowa. W skład drużyny lwowskiej wej- 
dzie najprawdopodobniej „olimpijczyk“ 
Friedrich. 


Dookoła Polski 
na motocyklu 


Znany motocyklista poznańskiej 
Unii, Nagengast, odbył ostatnio raid mo 
tocyklowy dookoła Polski na trasie oko- 
ło 5 tys. klm. Nagengast miał na celu 
trening przed mistrzostwami Polski. 


czestnika Zjazdu wybrana dowolnie jed- 
nak, tak by nie wynosiła mniej niż 150 
klm. i nie prowadziła dwa razy tą samą 
drogą. aksymalna średnia szybkość 
na czas trwania zjazdu może wynosić 
50 klm (godz., Średnia szybkość na po- 
szczególnych etapach nie może przekra- 
czać 60 klm. godz. Start może się odbyć 
w dowolnym czasie z obranej przez 
uczestnika miejscowości jednak nie 
wcześniej niż 22 kwietnia 1933 roku o 
godz, 24-ej. Meta będzie się znajdować 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 54 (HI od- 
dział Ł. Straży Ogniowej) w dniu 23 
kwietnia i ie otwarta od godz. 11-ej 
do godz. 12-ej. Zawodnicy którzy przybę 
dą na metę po godz. 12-ej lecz nie póź- 
niej niż o godz. 13-ej będą również kla- 
syfikowani, jednak za każdą minutę o- 
późnienia liczone będą 3 punkty kar- 
ne. Zamknięcie zjazdu nastąpi punktua- 
alnie o godz. 13-ej. Motocykle,. biorące 


udział w oper EAEE bedą ry 
następujące kategorie; ategorja A: 
sto Dok wa klasą o LB 


ność cylindrów do 300 cem. klasa D — 
poenos cylindrów ponad 350 cem. 

ategorja B, motocykle z przyczepkami: 
klasa F — pojemność cylindrów do 600 
ccm. klasa G — pojemn. cylindrów po- 
nad 600 ccm. Za największą ilość uzys- 
kanych punktów dodatnich wyznaczo- 
ne są po dwie nagrody wartościowe dla 
każdej klasy, zaś wszyscy uczestnicy, 
którzy przejadą conajmniej 150 klm. i 
przybędą w oznaczonym czasie otrzy- 
mają artystyczne plakiety. Pozatem prze 
widziane cą dwie nagrody w klasyfika- 
cji drużynowej. Rozdanie nagród odbę- 
dzie się w lokalu Klubu „Union-Tourin- 
gu" o godz, 20-ej. 


Odznaka pływacka 


Polski Zw. Pływacki, ustanowił spec 
jalną odznakę pływacką. 

Odznaka ta nie ma charakteru spor- 
towego, a jedynie stanowić ma stwier- 
ie e: pływania, będącej 
gwarancją bezpieczeństwa życia. 

Odznaka nie posiada stopni i może 
być zdobyta tylko raz w życiu. Uzyskać 
ą mogą wszyscy, posiadający klasę za- 
wodniczą, tytuł przodownika lub instruk 
tora pływania, Wymienieni zdobywają 
odznakę automatycznie, bez żadnych 
prób, 

Wszyscy inni, zrzeszeni i niezrzesze- 
ni, aby uzyskać odznakę pływacką win 
ni wykazać się umiejętnością pływania 
na wodzie stojącej, na dystansie mini- 
mum 200 mtr. 

„Kompetencje przyznawania odznaki 
mają poszczególne okręgi pływackie. Na 
znaczek aki Pływackiej rozpisany 
został przez PZP, konkurs, 


Tłoczyński — przez radjo 


W sobotę, 8 b. m., wicemistrz Pot- 
ski w tenisie, Ignacy Tłoczyński udzieli 
przed mikrofonem Polskiego Radia wy- 
wiadu red. Włodarkiewiczowi na temat 
ostatnich sukcesów naszych tenisistów 


na Riwierze. 


Zasady organizacji 
klubów i stowarzyszeń 
W najbliższych dniach wyjdzie z druku książ 


ka dwuch znanych działaczy sportowych Z. Ru- 


seckiego i A. Posnera p. t. „Zasadą organizacji 
klubu i stowarzyszenia'. 

Powyższa książka zawierać będzie między 
innemi szczegółowy regulamin działalności 
wszystkich organizacii klubu sportowego oraz 
stowarzyszenia o charakterze sportowym. Książ 
ka omawia również ustrój władz sportowych 
w Polsce oraz podaje wskazówki w jaki sposób 
i do kogo należy się zwracać w sprawie zniżeł 
kolejowych, subwencji itd, Wyczerpująco oma 
wiana jest nowa ustawa o stowarzyszeniach 
która weszła w życie z dniem 1 stycznia. 
końcu książki znajdują się wzory protokułów 


posiedzeń Zarządu i komisji rewizyjnej, pro 
jekty umów na zawody itd. Kluby i oruanizacjć 
sportowe znajdą w tei książce wisie niezbęd: 
nych wiadomości, które będą mogiy zastoso 


wać w każdej chwili. 


-< 
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Obława w dzielnicy ży 
dowskiej w Berlina 


BE ń 


Ni 97 


Walki na Wschodzie 


Epidemja katastrof powietrznych 


coć 26 PAK WADA 118 NEC: a e aa eee nae 


Wojna na Dalekim Wschodzie trwa w 
dalszym ciągu. Na zdjęciu widzimy Dże- 
kol po bombardowaniu. 


Śmierć biskupa prze- 
myskiego 


o 


W dzielnicy żydowskiej przy Placu 
Aleksandra przeprowadzono w poszu* 
kłwaniu broni i zabronionej literatury 
"ostrą obławę. Na zdjęciu widzimy sę- 
"dziwego żyda, u którego hitlerowcy 
chcieliby znaleźć broń. 


| EET SEREK TTE SUN TE DOK 
| Nowy prezydent Łotwy 


W dniu, w którym największy sterowiec amerykański „Akron** uległ katastro- 

fie, wydarzyły się dalsze dwie katastroty. Mianowicie w poszukiwaniu człon- 

ków załogi „Akronu”* spadł na morze mały statek amerykański „J. 3“ (u góry). 

Równocześnie jedyny duży sterowiec marynarki francuskiej „E. 9* (u dołu) 
uległ całkowitemu zniszczeniu. 


Pomysłowy „wilk morski* 


Ś. p. biskup ordynarjusz przemyski 
obrządku łacińskiego ANATOL NOWAK 
zmarł w Przemyślu d., 5 b. m. 


OOOO 
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| Sejm łotewski dokonał wyboru nowego 
S prezydenta republiki łotewskiej. W gło- 
| sowaniu uczestniczyło 96 posłów. Już 

w pierwszem głosowaniu kandydat 
E ' związku chłopskiego, obecny prezydent 


ALBERT KWIESIS otrzymał 52 głosy, 


i tem samem wybrany został ponownie 
na trzechletnią kadencję. 


Codzienna nowelka „Expressuś, 


Chłopczyna, którego widzimy na zdjęciu, puścił się na „wody oceanu”, używa- 
jac głębokiej miski, jako statku i swego wielkiego przyjaciela, jako motoru 


Miiłość. 


Helena zajęła miejsce w Botti 
przedziale pociągu pośpiesznego, jadą- 
cego do Berlina. Prócz niej nie było w 
przedziale nikogo i Helena mogła odda- 
wać się spokojnie rozmyślaniom. 

Cała przeszłość stanęła jej przed o- 
czami, w chwili w której pociąg uniósł ją 
na spotkanie z ukochanym, którego nie 
widziała od trzech lat, Wówczas, gdy 
postanowili się rozejść, Helena była 
przekonana, że nigdy już więcej się nie 
zobaczą. Tym, któremu oddała serce 
był pięknym oficerem którego dobre- 
wolnie się wyrzekła, Ojciec jej, czło- 
wiek, który własne swe szczęście po- 
święcił dla dobra jedynej córki, ukocha- 
nego dziecka, nie dał zezwolenia na to 
małżeństwo, pragnąc widzieć swą jedy- 
naczkę otoczoną  zbytkiem i przepy- 
chem, którego nie mógł jej zapewnić 
młody oficer. Helena wiedziała, że opór 
ojca podyktowany był jedynie troską o 
jej dobro i postanowiła poświęcić swe 
uczucie na ołtarzu miłości rodzicielskiej. 
Nie wyszła, jednak, za mąż. Nie mogła 


się w wir pracy, aby zagłuszyć ból i 
żal, Praca pielęgniarki w szpitalach 
wojskowych, tuż za linją frontu, dała jej 
zapomnienie. Lecz mimo, że wdzięczna 
postać ofiarnej siostry przykuwała spoj- 
rzenia wszystkich mężczyzn, Helena nie 
zwróciła uwagi na żadnego z nich. 

Z pracy wyrwał ją list o niezwykłej 
doniosłości. Przyjaciel Jerzego, doniósł, 
że został on ciężko ranny odłamkiem 
granatu i stan jego jest groźny. Chory 
w malignie wciąż powtarzał imię Hele- 
ny i błagał o sprowadzenie 
czego zdecydowano, że trzeba ją zawia- 
domić o życzeniu Jerzego. 

Helena otrzymawszy list, bez zwłoki 
poprosiła o urlop i całą siłą pary spie- 
szyła na wezwanie. 

W liście pisanym do Heleny, przy- 
jaciel Jerzego donosił, że jeżeli chory 

zdrowieje pozostanie na zawsze ka- 
ikg O tym ustępie listu myślała teraz 
Helena. 

Kaleka, to jest straszne słowo. Ale 
właściwie miłość jej nie łączyła 


jej, wobec. 


się ze! 


pomocniczego. 


oma a = o aape m e — 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 


które wyraźnie patrzało na nią z jego 
szarych, tak wymownych oczu. 

n ją potrzebuje i to było najważ- 
niejsze, 

Pokój był pogrążony w mroku, a na 
kominku trzaskał ogień. Jakaś męska 
postać siedziała w głębokim fotelu, ty- 
łem zwrócona do drzwi. 

— Jerzy... 

— Tyżeś to, Heleno?,. 

Jerzy wstał z fotelu i wyciągnął o- 
bie ręce w kierunku wchodzącej. Jego 
szare oczy, były szeroko otwarte i wpa- 
trzone w nią z wyrazem przerażenia, 
Helena, miast podbiec ku wyciąśniętym 
rękom a ARÓ stanęła, jak przy- 
śwożdźona. Wiedziała, że zastanie cho- 
toeo, kalekę, ale nie, wyobra- 
żała sobie niczego podobnego. Cała 
twarz Jerzego stanowiła jedną krwawą 
szramę, z pod której gdzieniegdzie wy- 
glądała biała; kość, U prawej ręki bra- 
kowało dwuch palców, a włosy jebo by- 
ły łnie białe. To nie był jej Jerzy, 
to E raczej jakiś potworny 'starzec. 

Jerzy zauważył przerażenie- Heleny, 
Ręce jego opadły wzdłuż tułowia i opadł 
ciężko na fotel. 

Helena otrząsnęła się szybko, z wra 
żenia, podeszła do mężczyzny i poczęła 


aka] 


tać tego dawnego wyrazu „miłości. Czai- 
ło się w nich tylko i jedymie współczu- 
cie. a è 

— Heleno — powiedział Jerzy. — 
Nie pewinnas była przyjeżdżać, Dzięku* 
je ci jednak ca tę chwilę szczęścia, Nie 
przypuszczałem, że cię kiedykolwiek 
zobaczę... 

— Jerzy, kocham cię nadal, tak, jak 
wówczas i nic nie stoi na przeszkodzie 
naszemu związkowi, — powiedz'sła z 
oczami utkwionemi w ziemię. 

— Życie przy twoim boku będzie dla 
mnie ciągłym snem, Heleno, Wierzyć mi 
się nie chce w tyle szczęścia, 

Helena, zadowolona ze zwycięstwa 
nad samą sobą, pochyliła się złożyła po- 
całunek na jego czole. Do biednej, pora- 
nionej twarzy Jerzego nabiegła krew. 
Zdrową ręką objął swoją narzeczoną i 
zoyi na jej ustach przeciągły pocału- 
nek. 

Helena zbladła.  Zbladła, jak trup. 
Opanowała się jednak wkrótce i skinąw 
szy przyjeźnie ręką na pożegnanie doda- 
a, że zaraz wróci, 

Mężczyzna siedział przez długi czas 
nieruchomo na krześle, poczem powta- 
rzając głośno „Heleno, kocham cię". Do- 
szedł do szuflady biurka i przyłożył *e= 


wolwer do skroni, 


| griadomością jego cielesnej sprawności. | lekko gładzić jego skroń. Mimo to, jed- 


zapomnieć. i c 280 S 
Kochała ona raczej duszę i prawe serce, nak, w oczach jej nie można było odczy 


Po wybuchu wojny, Helena Tłum. Iva. 
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